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Zona wybitnego adwokata warszawskiego 

główną kasjerka partii komunistycznej. 
S e n s a c y j n e a r e s z t o w a n i e w s t o l i c y . 

Warszawa, 23 sierpnia (Tel. wł.) Za- doprowadziła w dniu wczorajszym do 
początkowana przed tygodniem akcja sensacyjnego aresztowania. Zdobyte 
likwidacyjna organizacji wywrotowej podczas wykrycia tajnej centrali ko-

Ekspedycja Pioi-a wiła do 
Sukces polskiej wyprawy polarnej. 

Warszawa, 23 sierpnia. Prof. Lugeon 
dyrektor Państw. Instytutu Meteorolo­
gicznego, przewodniczący polskiej n a r o ­
dowej komisji r o k u polarnego w 1932/33 
f otrzymał od członków wyprawy wia­
domość, że wyprawa przebywająca na 
Wyspie Niedźwiedziej od 13-tu miesięcy 
Opuści ła wyspę i po burzliwej podró­
ży morskiej przybyła szczęśliwie d o 
Tromsoe. 

W Tromsoe zatrzymają się członko-
Me ekspedycji kilka dni dla 

wyregulowania atmoradjografu, 
który p o d opieką rządu norweskiego 
Tedzie c z y n n y n a d a l , gdyż okazał się 
O s d z w y c z a j pomocny d l a przewidywa­na b u r z i wydawania ostrzeżeń d l a ry­
baków norwerskich, przebywających na 

wywdzięczy się 
za nadzwyczajną gościnność, 

z jaką spotkała się nasza wyprawa na 
ziemi norweskiej. 

Po przybyciu członków wyprawy do 
kraju i złożeniu materjału obserwacyj­
nego P IM przystąpi natychmiast do o-
pracowana go, aby jak najprędzej po­
dać wyniki wyprawy do wiadomości 
świata naukowego. 

Dyrektor Instytutu Meteorologiczne­
go otrzymał od uniwersytetu madryc­
kiego zaproszenie do wygłoszenia odczy­
tu o pracach polskiej wyprawy polarnej 
n<i Wyspie Niedźwiedziej oraz o pracach 
i badaniach z dziedziny elektryczności 
atmosferycznej. Prof. Lugeon uda się 
do Madrytu z początkiem października 

Połowic na Oceanie Lodowatym. Tem | i przedstawi działalność PIM-a w tym 
tomem nauka polska odda rządowi nor- kierunku oraz osiągnięte wyniki nauko-
^eskiemu przysługę i choć w części | we. 

Straszliwe bagno moralne, i — — — • 

Orgie w domu wieśniaka 

muuistycznej przy ulicy Czerniakow­
skiej przez aspiranta polic]) łódzkie] i 
jego wywiadowców materiały, pozwo­
liły ustalić, że nici afery zbiegają sie 

w domu wybitnego adwokata 
warszawskiego. Obserwacja domu 
doprowadziła do rewelacyjnego odkry 
cła. Okazało sie, że żona tego adwoka­
ta, która 

dla zamaskowania swej 
działalności 

była gorliwym członkiem kilku żydów 
skich towarzystw filantropijnych, pro­
wadziła 

podwójne życie 
i w rzeczywistości pełniła funkcje 
głównego kasjera akcji wywrotowej w 
Polsce. Policja w dniu wczorajszym 
dokonała je] aresztowania 1 wykryła u 
niej znaczne sumy pieniężne, których 
pochodzenia nie chciała ujawnić. Oka­
zało się Jednak, że były to kwoty 
przeznaczone na finansowanie akcji w y 
wrotowej. Ze względu na toczące się 
nadal śledztwo nazwisko aresztowane], 
oraz bliższe szczegóły rewelacyj­
nych rezultatów rewizji utrzymane są 
narazić w tajemnicy. 

Dziennikarze gdańscy w Warszawie. 

Do Warszawy przybyła wycieczka dziennikarzy gdańskich i była przyjęta m. in, 
przez podsekretarza stanu w Prezydjum Rady Ministrów p. Lechnickiego. Na 
zdjęciu p. Lechnicki w rozmowie z gośćmi gdańskimi na tarasie pałacu Prezy­

djum Rady Ministrów. 

Komplet sędziowski EU 
do rozprawy kasacyjnej Gorgonowe*. 

Warszawa. 23 sierpnia, (Tel. wł.) — 
Jak już donieślimy, rozprawa kasacyj-

Poznań, 23 sierpnia. Poznań poru­
szony został wiadomością o wypadku 
niesłychanej zgnil izny obyczajów, któ-
ł «i w idownią była zagroda rolnika Sta­
nisława TądrzyńsJkicgo w Radojewie 
"od Poznaniem. W niedzielę po południu wtrącał z 
Przechadzki 60-lctni Stanisław Ta­
drzyński i napadnięty został przez 57-
Iftłiią swą żony Zuzannę i 18-Ictnicgo 
»Vna Kazimierza. Został on tak ciężko 
M ń t y . że trzeba bv ło wzywać pogoto­
wie ratunkowe z Poznania które prze 
Wiozło go do szpitalai. 

Tadrzyński 
stracił Jedno oko. 

W toku dochodzeń odsłonięte zo­rało n iezwykłe bagno moralno, jakie 
siniało w tvm domu. Stwierdzono mia 

| ' 'owicie, że przyczyną napadu by ło od­
krycie przez Tadrzyf iskiego stosunku 
fony Zuzanny z 18-letnfm synem Kazi­

mierzem. Stosunek ton t rwa ł już od 
dłuższego czasu i Tadrzyński , k tó ry 
wiedział o kazirodztwie milczał tero-
ryzowany przez żone i syna. 

Wreszcie nlo mógł tego dłużej 
znieść, zawiadomił o wszystk icm pro­
kuraturę, co miało ten skutek, że oboje 
zaprzestali przez pewien czas swych 
orgi j i poczęli bardziej ludzko obcho­
dzić się z ojcem, lecz ty lko do czasu 

wycofania przez niego skargi. 
Z chwi lą, gdy to nastąpiło, rozpo­

częły sie orgjc na nowo. Tadinzyński 
znosił wszystko cierpl iwie. Nie widiząc 
oporu ze strony męża i ojca zbrodnic/a 
para postanowiła go jednak 

wypędzić z domu. 
Przypuszczali onf iż napadem zmu-j 

szą ojca do opuszczenia mieszkania. Oj ­
ciec wprawdzie chw i lowo dom opu­
ścił, gdyż odwieziono go do szpitala* 
ale żona i synem zajęła sic policja. 

Dwaj łódzcy przemytnicy na pograniczu, 
" Zdradziła ich podejrzana tusza 

Wieluń. 23 sierpnia. W tych dniach 
Straż Grun Insp. Wieluń w Kłobucku 
zauważyła dwóch znanych przemytni­
ków z Łodzi niejakiego Gawlika i Pa­
terę — wałęsających się na pograniczu. 

Narazie poprzestano na czujnym ob­
serwowaniu „gości". 

Po dłuższej obserwacji zauważono, 
że obaj zbytnio utyli i że udają się na 
stację kolejową Miedźno z widocznym 
zamiarem opuszczenia gościnnych stron. 

A gdy przyszła chwila odjazdu i po­
żegnania — strażnicy chcąc posiąść ta­
jemnicę ich nagłego utycia ,,poprosili" 
ich na strażnicę gdzie okazało się, że 
mają oni pod odzieżą w sprytny sposób 
pomieszczone po kilkanaście kg. sachary ny Dochodzenia zagranicznego. 

Niefortunni łodzianie tłumaczyli się 

żc kupili od nieznanego osobnika a nad 
granicę- przybyli — jak sami zeznali — 
w celu skupu jagód i ziemiopłodów. 

Rzekomych kupców łódzkich odsta­
wiono wraz z'sacharyną do Urzędu Cel­
nego. 

n« w sprawie Gorgonowej wyznaczona 
została na dzień 22 września. Wczoraj 
wyznaczony został komplet sędziów, 
którzy będą rozpatrywali skargę kasa­
cyjną. Przewodniczącym kompletu bę­
dzie 

sędzia S. N. Dymowski. 
sędzią-referentem s. S. N. Wyrostek, sę­
dzia wotantem s. S. N. Rudnicki. 

Wczoraj bawił w Warszawie adwo­
kat Woźniakowski z Krakowa, który od­
był konferencję z drugim obrońcą Gor­
gonowej adwokatem Ettingerem. 

w w m u m i i 
J e d e n p i l o t p o n i ó s ł ś m i e r ć , 

Grudziądz, 23 sierpnia. Na lotn i ­
sku tutejszem niemal jednocześnie zda 
r z y ł y się dwie katastrofy lotnicze. W 
jednej aparat uległ kompletnemu znisz 
czeniu, a pi lot w stanie beznadziejnym 
odwieziony został do szpitala, gdzie 

Uniwersytet emigrantów 
powstanie w Nowym Jorku, 

I m i e n n e b i l e t y 
w pociągach wycieczkowych. 

Paryż, 23 sierpnia. (PAT) Agencja 
tiayasa donosi z Nowego Jorku, iż po­
stanowiono tam zorganizować nowy u-
P}iweił,\tet, w k tó rym wyk ładać bę-
Jfa s i ły profesorskie, złożone z elemcri-
K w emigracyjnych i pol i tycznych. W 

większości wyk ładać będą żydz i , 
wydaleni z Niemiec. 

M. in. wyk ładać będzie Carlos Dav i l -
la, b. i rezydent Chi l i , oraz Ferrara — 
b. sekretarz stanu Kuby. 

Andorra w opałach, 

^>dok „stolicy" republiki Andorry, gdzie wybuchły rozruchy młodzieży, doma-
Nącej się prawa wyborczego, przysługującego dotąd jedynie głowom rodzin, 
pelem przywrócenia spokoju wysłał prefekt sąsiedniego departamentu, na po­
cenie protektorów republiki; prezydenta Francji i hiszpańskiego biskupa w 

Urgl 50 żandarmów do Andorry. celem przywrócenia spokoju. 

Warszawa, 23 sierpnia. Wobec zda­
rzających się w y p a d k ó w nadużyć z bi 
letami na pociągi popularne, k tóre są 
niejednokrotnie 

bezprawnie odsprzedawane, 

zwłaszcza w drodze powrotne j osobom 

Tragiczna of iara 
rekordomanji. 

Essen, 23 sierpnia. Znana niemiecka 
p ływaczka rekordowa Ruth Zitzer z 
Lssen, która podjęła próbę ustalenia no 
wego rekordu długotrwałości p ł y w a ­
nia, zamierzając pozostać bez przer­
w y 

przez 100 godzin w wodzie, 
została dziś wydoby ta nieprzytomna z 
basenu, w k t ó r y m przebywała bez 
przerwy przez 80 godzin. 

Kró tko po przywiezieniu do szpitala, 
p ływaczka zmarła, nie odzyskawszy 
r-rzytomności. 

posi ronnym, które nie b ra ły udziału 
w wycieczce, min is ter two kmunikacj i 
zamierza w y d a w a ć na pociągi popular­
ne imienne ka r t y uczestnictwa, co u-
niemożl iwi handel niemi. 

zmar ł , natomiast obserwatorowi udało 
się w ostatniej chwi l i wyskoczyć z a-
paratu. W katastrof ie drugiej , załoga 
wysz ła bez szwanku, a somolot doznał 
t y l ko uszkodzenia śmigła. 

Dolar prywatnie 6,53. 
Prv\vatn ic dolar nanierowv w żada 

niu 6.56, w płaceniu 6.53; dolar złoty w 
żądaniu 9.04, w płaceniu 9.02: funt an­
gielski w żądaniu 29.00 w płaceniu 
29.40; rubel z łoty w żądaniu 4.55« w 
płaceniu 4.52: marka w żądaniu 2.12, w 
płaceniu 2.11; za 100 franków francu­
skich w żądaniu 35.10. w płaceniu 35.00. 
Bank Polski w godzinach rannych k u ­
pował dolary po 6.48. 

Początek roku szkolnego w stolicy. 

DOKTOR 

B I C Z 
p o w r ó c i ł 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i m o c ł o p l c ł o w e . 

Cegielniana 7, — telefon 141-32 
Przyfmule od «odz. 9—19. 12—2. i—9 wlecz 

W ntedzlele l I W I J U od • do 11 rsno. 
Młodzież szkół warszawskich opuszcza kościół Św. Krzyża, gdzie odbyło się u-

rcczysie cabożeastwo na inten cję nowego roku szkolnego. 



ujął groźnego bandytą. 
Kraków, 23 sierpnia. Wczesnym ran­

kiem śmiałego włamania dokonano na 
plebanję w Nowym Sączu. Włamywacz 
30 otwarciu drzwi wytrychem, dostał 
się do kancelarji urzędu parafjalnego, 
odz ie rozbił żelaznym łomem 

kasę ogniotrwałą, 
7.11>ierając z niej niewielką ilość pienię­
d z y . Niezadowolony z mizernych „plo­
n ó w ' mozolnej pracy, otworzył włamy­
wacz w dalszym ciągu biurko i szafy, 

aikając pieniędzy 
W czasie tego plondrowania zoba-

wfomywacza przez okno ks. 

G r o ź n y 

Skwirut, który przed mszą św. odpra­
wiając brewjarz, spacerowa! kolo ple 
banji, i pobiegł do mieszkania po re­
wolwer, poczem wszedł do kancelarji. 

Złodziej, słysząc zbliżające się kro­
ki, usiłował ratować się ucieczką na 
widok jednak skierowanego w jego 
stronę rewo lweru . 

zaniechał dalsze; ucieczki 
i pozwolił odprowadzić się na komisar­
iat nołfcjł. 

Ujętym okazał się Jan Zarański no­
toryczny przestępca., który zaledwie o-
puścfł więzienie no odcierpieniu kary 
4-ro letniego więzienia za bandytyzm. 

wskutek nieostrożnego obchodzenia się z ogniem* 
Wieluń. 23 sierpnia. Wc wsi Podgó­

rze gm. S ;emkowice w domu mieszkal­
nym Kostrzewy Feliksa — wybuchł 
pożar, który strawił wszystkie zabudo 
wauia. 

Wskutek przerzucenia się ognia 
spłonęła stodoła Piotra Urbańskiego. 

Dzięki natychmiastowej akcj i ra­

towniczej pożar nie przyjął szerszych 
rozmiarów. 

Jak ustaliło przeprowadzone docho­
dzenie pożar powstał wskutek nieo­
strożnego obchodzenia się z ogniem 
przez żonę poszkodowanego. 

Straty sięgają 10.000 zł., gdyż prócz 
tegorocznych zbiorów spłonęły narzę­
dzia rolnicze. 

Nowa pragmatyka w Kasie Chorych. 
l-roczna próba dla wszystkich pracowników. 

Ł ó d ź , 23 sierpnia. Wczoraj po połu­
dniu wszystkie agendy Kasy ChoTych 
w Łodzi otrzymały okólnik dyrekcji 
do pracowników tej instytucji, zapo­
wiadający wprowadzenie w tycie z 
dniem 1 września b r. nowej pragma­
tyki służbowej. 

Nowa pragmatyka reguluje wzajemny 
stosunek instytucji do pracownika i od­
wrotnie oraz ustala kwestję 

poborów i zwolnień. 
Jetlj chodzi o najbardziej kapitalną 

sprawę, a mianowicie stabilizację pra­
cowników to nowa pragmatyka rozwią 
żuje tę kwestję w sposób najmniej spo­
dziewany. 

Zgodnie z tym punkiem pragmatyki 
wszyscy pracownicy Kasy Chorych wszy 
stko jedno czy w Instytucji tej nia praco-

D O K T O R 

K L I N G E R 
S p r e j , chor . w e n e r y c z n y c h , s k ó r ­

n y c h , w ł o s ó w (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel .132-28. 
• r / y jm i i io od H do 11 rano i od A do 8 wlecz 

w o l . d z i . l a i święta od 10 do 12 w pol. 

wali rok, czy 14 lat zostają 
na 1 rok pracownikami 

prowizorycznymi. 
Dopiero po upływie tego roku nastą­
pi stabilizacja urzędników. 

Jest rzeczą zupełnie zrozumtiłą. te 
takie postawienie sprawy mocno roz­
goryczyło pracowników, zwłaszcza 
.tych. którzy maia już za sobą kilkana­
ście lat nracv. 

Dziś wieczorem w Związkach Pra­
cowników Kas Chorych odbęd7ic się 
zebranie celem zajęcie w tej sprawfe 

D r . naed. 

L. B E R M A N 
p o w r ó c i ł 

• S p a e j a l l a t a a b o r d b w a a a r y c a a y c b 
s k ó r a y c h I m o c z o p l c l o w y c h 

CEGIELN1ANA 1 3 , tel. 149-07 
r * r » y j m u j e o d g o d s . 8 — 11 I a>d 4 - 8 
w a i a d z i a l a i Ś w i ę t a o d g o d i . 9 — 1 . 

O l a n l a i a m a t o j c o t e n y l . c a a l . . 

O t . M a d . 

M . K L A C Z K O 
powrócił, 

Chor . ussu, nosa , g a r d ł a 1 k r t a n i 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 

P r z y j m u j . 12 — 1 i od 5 ~ 7 po pot 
C e n y ł ą c z n i c o w e . 

MARK0WICZ0WA 
C h o r o b y a k ó r a . • w e a a r j c a a a 

Z a w a d z k a 1 4 
t e l e f o n 166-35 . 

^ ' i v l i n u l J tłd S do IS rasfl • Sd I do * w l t c r A t 

MOKTÓR 

HL R <4 Ż * K El? 
Narutowicza 9. Tel. 124N98. 

C h o r o b y w e n e r y c z n e , 
m o c z o p ł c i o w e i s k ó r n e . 

p o w r ó c i ł 
P r z y l a n i , . d 8 - 1 0 r a n o 1 6—9 p o o. 

.EC W O**. 

Zdarzenia i wypadk i 
ubiegłej doby. 

, (—) K u l m i n a c y j n y m momentem drugiego dnia 
o b t t d międzynarodowej konferencj i socjalistycznej 

było przemówienie Rcnaudela, k tóry bronił stano­
wiska mniejszości .socjalistów francuskich 

l •••!•. Renaudcl protestował przeciwko zarzutom, 
Jakoby dazy l do stworzenia kierunlcu, zbliżonego do 
faszyzmu. Mówca zwrócił uwagi ' , iz międzynarodów­
ka nie odważyła się dotąd wypowiedzieć w sprawie 
stanowiska stronnictw socjalistycznych w krajach, 
gdzie pocaucle demokracj i rozwinięte ) e * t s i lniej , 
aniżeli gdzieindziej Na jwa in ie jazem zagadnieniem 
Jest aprawa wpływów stronnictw socjal istycznych. 
W kra jach, gdzie panuje demokracja, soejnltzm nie 
może służyć koncepcjom nierealnym. Renaudcl 1 Je­
go grupo n igdy nie zgodzą sic n a oderwanie socja­
l izmu w Jakimkolwiek k r a j u od narodowości. Są 
sprawy, które należy rozwiązać w duchu narodo-
w> n.* «Ternu socjal izm zawaee powinWn sprzyjać i 
cła może być w podobnych wypadkach posądzany o 
zdradę międzynarodówki . W wojn ie obronnej k a l d y 
socjalista winien przyjść państwu z pomocą 

(—) Z Szanghaju donoszą, żc na południowo-
chińskiej l tn j l kole jowej w y d a r z y ł a się w prowincj i 
K lang-S l , pomiędzy miejscowością K l k l n g 1 K u l l n g , 
straszna katastrofa. Pociąg wiozący oddział wojak 
na f ront wa lk i z kantonską a rmją komunistyczną, 
wykolei ł się, przyczem zginęło 60 oficerów 1 200 zol-
nleriry., JCw»/ pracdnle wagony stoczyły ale * nasypu 
do rzeki Blao, k i lka dalszych wagonów Jest adruz-
g o t a n j c ł i . .Oficerowie 1 kołnierze, znajdujący sio w 
końcowych wagonach pociągu, zorganizowali akcje 
ratunkową, która Jednak okazała alg bezskuteczną. 
Urzędników kolei, pełniących słuł*oę prsy zwro tn i ­
cach, aresztowano pod zarzutem rozmyślnego spo­
wodowania kataatrofy . Czterech z pośród nich roz­
strzelano na miejscu. Władze chińskie przypuszcza­
ją , zn katastrofa była dziełem zamachu. 

(—) WczojaJ bawi l i w Warszawie dziennikarze a 
gdańscy, których przyjmował w hotelu Europe j -
aklm szef hlura prasowego ł*r*z. M i n . p. W l g a r s k l . 

N a przyjęciu był obecny wlcemtnlster Szcmbek. 
Wygłoszono szereg mów o konło-znoSci nc iesnien la 
wzajemnych stosunków 

(—) W szeregu magazynów hotelu Europejskie­
go w Warszuwle dokonano włamania i splondrowano 
k i lka f i r m 

(—> W l a a z e szkolne prowadząc akcję, zmiarza-
Jącą do wybi tnego potanienia podręczników, ustal i ły 
obowiązującą zasudę, ze cena podręcznika danego 
przedmiotu w odpowiedniej klasie nie mołe przekro­
czyć maksymalnej , a góry określonej ceny. N a p r z y -
klad w pierwszym oddziale szkoły ludowej — SD gr. 
w drug im oddziale i zł. 10 gr. 

Obniżka cen nowych podręczników szkolnych Jest 
Imrdzo znaczna. 

Akcja za potanieniem podręczników sprawiła, t e 
komplet ka lą iek potrzebnych w I oddz ia ł , szkól po­
wszechnych poprzednio aoaatował przaaalo 4 słot* , 
obecnie ty lko 1 zł. 80 gr w oddz: U dawnie j fi zł 
20 g r : obecnie — 3 zł. 10 gr. 

(—) W Grodzisku Mazowieckim wydarzy ła ale t r a 
,:••'!!.i muUeńska. 

Pomiędzy małżonkami Mieczysławem 1 Anną bu­
kowsk imi , wtaiclcialaral k a w i a r a l w Grodzisku M a ­
zowieckim, dochodziło w ostatnich czasach do cae-
stych nieporozumień. 

Wczora j wieczorem pomiędzy małżonkami w y b u ­
chła ponowna sprzeczka, w ezaale k tóre j Sukowskl 
postrzeli ł Sono w głowę. 

N ieprzytomną kobietę w stanie bafOzo ciężkim 
przewieziono do miejscowego szpitala, a sprawcę 
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Teroryzowany ojciec 
z rozpaczy postrzeli! własnego syna. 

Radomsko, 23 sierpnia. We wsi Pia­
ski, gm. Garnek, rozegrał się wstrząsa­
jący dramat: 

W tejże wsi mieszka dość zamoż­
ne małżeństwo Rachwalków. Posiadają 
oni syna Bronisława lat 26. który znę­
cał się nad ojcem i matką w najotorut-
niejszy sposób. Często sąsiedzi słysze­
l i krzyk 

bitej matki lub ojca 

f wreszcie. gdy życie dla nich stefo sH 
piekłem, ojciec Józef Rachwalik w roz­
stroju n e r w o w y m wystrze l i ł z fuzji <1" 
swa k o syna w zamiarze pozbaw i ć i 
Ko życia. 

Około 30 śrutów trafi ło Bronislay-
Rachwal ika w rrrawę ramię, w oków 
obojczyka. Rannego w staiuic dość w-
ważnym odwieziono do szpitala św. 1 
Icksandra w Radomsku. 

Kobieta w dole biologicznym 
Kroniko. Pogotowia. Ratunkowego. 

Łódź, 23 sierpnia. Wczoraj przy ul. 
Marynarskiej 41 wydarzył się następu­
jący wypadek. Lokatorka tegoż domu 
38-letnia Władysława Pijaczyk wsku­
tek złego zabezpieczenia wpadła do 
dołu biologicznego. 

Nieszczęśliwa kobieta doznała wstrzą 
su mózgu i obrażeń całego ciała. 

Lekarz Kasy Chorych przewiózł cięż 

ko chorą kobietę do szpitala. III kulili 
sarjat policji prowadzi w tej sprawie do­
chodzenie 

Na ul Bazarnej 8 z okna I piętra wy 
padła na bruk '3 letnia Nastusia Ginł* 
berg, córka rzeźnika 
Dziecko doznało wstrząsu całego ciał-

Lekarz pogotowia pozostawił dziev 
czynkę pod opieką rodziców. 

D r . m a d . 

Z. STACH0WSKA 
• k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 153. tel. 145-10 
p o w r ó c i ł a 

praylmaj . . d 2 — 4 i 6 30 — 8 30 wiaes 

D r . m a d . 

D R . H E L L E I I 
p o w r ó c i ! 

spocj . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­
r y c z n y c h i m o c z o p ł c i o w y c h 
T a u c j u t t S , t e l e f . 1 7 9 - 8 9 . 

Przyjmuje od • — U r. i od 4 — 8 wi.cz, 
W a i . d z i . l e i Święta 1 1 — 2 pp. 

postrzelenia osadzono 
n | i . * <; i . . i i / i - im Mi. /-
nych przyczyn, p rawdo! 
ca, zmar ł 

(—) W y w i a d o w c y 
wczoraj fabrykantów 

areszcie pa posterunku, 
. gdśłe a nleuatalo-
wskutek ataku ser-

D a k t o r 

O e k t d r 

S O Ł O V I E | C Z 1 f K 
Spec ja l i s ta c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

* s k ó r n y c h 
p o w r ó c i ł 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
^rzyjmuje od 4 — 6 i od 8 — 9 wieczór 

S. BROTMAN 
choroby weneryczne, moczopłciowe, skórne 

weneryczne czynności zapobiegawcze. 
Panie od 9— 11 rano Paa .w ie od U — 4 pp. 

Zawadzka 38. Tel. 108-07. 
Dla p. p. w o j s k o w y c h ustępstwo. 

O r . m a d . 

L. N I T E C K I 
a h o r a b y s k ó r n a , w s a a r y c i a a 

i m o c a o p l c i a w . . 

NAWROT 32, tel. 213-18. 
Przyjmuje od 8—SI rano i od 4—« wieez 

w nirrlzirlę T fwiats od 0 do 12 w pol 

policji łódzkie j aresztowali 
fałszywych dwui lo tówek w 

osobach Rocha 1 M a r j a n n y Jarzębowskich zamieszka­
łych przy ul. Młynarsk ie j 88 oraz niejakiego Mi l le ­
ra, nigdzie nie meldowanego. 

(—) Wczora j o godzinie * po południu wybucha 
polar w fabryce l i r m y Oencygler 1 Spółka przy 
ulicy Ki l ińskiego IBM N a poaeajl te j wspomniana f i r ­
ma posiada zakłady włókiennicze oraz przędzalnie 
baweny. 

Ogień powstał w czasie pracy. 
W fabryce powstała ogromna panika. Rozległy 

się wołania o ratunek I roapacallwe krzyki. 
Oo poparzonych robotników. Jana M r ó w k i I 

ivi i i .nr,! . . Raka wezwano pogotowie ratunkowe K a ­
sy Chorych, które przewiozło ich do szpitala.. 

Ogień po półtoragodzinnej akej l zlokalizowano.} 
(—) Stosownie do zapowiedzi „Ucha" a przed, 

tygodnia o dymis j i prot. Neatorowicza 1 wyznacze­
niu komisj i celem zbadania stanu dróg w Polace, 
i.-.wila wczoraj w Zgierzu I Lodzi komisjs z nim'; 
strem Butkiewiczem na czele. 

Po dokonaniu Inspekcji komisja przez Tomaazów 
odjechała do Warszawy. 

Życie Pabianic. 

Echa skandalu na cmentarzu żydowskim 
Kara więzienia za profanacją zwłok. 

DR. MKD. 

N I B W ! « \ Ź $ ł f . l 
u l . A n d r z e j a 5. T a l . 1S9-40 

C h e r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e . 
' m o c z o p ł c i o w e . 

P r z v i m i r « x l ! Do I I ' y I d r I w 
W • •» iMt i . • (wle ła sd « _ i aa 

!•'£ w i t j k o w y a l n o • l e a t r 

Blaro da iean lków I egtossea 

. P R O M I E Ń * 
• ł . M, D a . b k . w a k l 

Udi, Piotrkowaha 81, tsL 1W-98 

Z d a l a * ł f a aaldalaralka f. » aapr 

wadail . dalał piata f r a . t . t k f . h I aaglelaU.a 

t a kta>. przy jaa j . Laakawe Zleeeaia w i n . 

kie| preaaaeraty, .raa lak dotrekoiei aa 

wtaretkje krajowe. 

r a a a d t . pasiada as akiafi le iuiy try­

ka, tnraall aa ad. 

to dżwio;nłs handlu 

Tylko 
oełoszenla zamieszczane 

w E c h u 
dają za waza skutek i jako 
gazetowe aą wo lne o d 
podlotka m t e j s k U f o . 

•Pabianice, dnia 23 sierpnia. W swo­
im o asie zmarł w Pabianicach znany 
dziuiacz żydowski w duchu sjonistycz-
nym U. Wigdorowicz. Wymieniony w 
ciącu całkowitej swej działalności pro 
wad/.ii walkę z miejscowym rabinem 
Alterem i Gminą Wyznaniową żydow­
ską, czen: zjednał sobie mir u miejsco 
wych Sjonis.Ow. narażając sie or todok­
som. Po jcn.0 śmierci, rodzina zwróciła 
s:v do Otniny Wyznaniowej z prośbą o 
sprzedanie placu na cmentarzu żydow­
skim dla pochowania na nim zw łok 
zmarłego. W tym czasie, na skutek nic 
snasek i nieporozumień w łonie Gminy 
starostu powiatowy mianował komisa­
rza, klóry niezwłocznie objął urzędo­
wanie, zwalniając ze stanowisk zarząd 
Gminy. Komisarzem mianowany zo­
stał krawiec pabjanicki Oszcr Sztern, 
zam. w Pabianicach p rzy ul. Zamko­
wej 15. będący zwolennikiem rabina 
Altera, o przekonaniach ortodoksyj­
nych. Komisarz Sztern zażądał od ro­
dziny zmarłego Wigdorowicza za plac 
na cmentarzu żydowskim niepropor­
cjonalnie wysoką 

sumę 2.000 dolarów 
t. f. wówczas około zł. 18.0fałv-podczas 
gdy normalna cena za plac wynosiła 
okofo 500 zł. Nie pomogły prośby i 
groźby wdowy. Gmina odmówiła udzie 
lenia zezwolenia na pochowanie Wig­
dorowicza o ile rodzina nie zapłaci żą­
danej sumy. Ponieważ spór sie_ prze­
dłużał, a zwłoki nie mogły leże^ w do 
mu ze względu na zbliżające się Święta 
żydowskie, rodzina pochowała zmarłe­
go bez zezwolenia Gminy, przy pomocy 
sjonistów pabianickich. 

Po pewnym czasie na cmentarz ży 
dowski przybyli dwaj bracia Josck i 
Abram joskowiczc — ortodoksi, któ-

i / y przekopali rów pomiędzy zwłokaiit 
Wigdorowicza a zwłokami jakicgol 
swego członka rodziny i postawili mul 
oddzielający zwłoki zmarłych. JoskO1 

wiczowie nic chcieli, aby ich zmarłj 
krewny stykał się po śmierci z „bezboi 
iiikiem", za jakiego uważali WigdorP 
wicza. Kopiąc rów, .loskowiczowie 1^ 
ruszyli zwłoki zmarłego Wigdorowij 
cza, przesuwając Je o kilka centym* 
trów. W czynności tej pomagał im ka 
mieniarz żydowski Symcha GrosgUlcl! 
oraz Prohmann. 

Na wiadomość o profanacji grobu! 
wdowo po zmarłym Wlgdorowicflj 
zwróciła sie do prokuratora z oclpowlfl 
dniem oskarżeniem, wnosząc zarazeW 
powództwo cywilne przeciwko spra' 
OOltl o odszkodowanie z tytułu poniesie 
nych strat. Rzecz charakterystyczno 
ze powództwo to opiewało na kwot< 
zł. 1. 

W tych dniach w Sądzie Grodzkłfl j 
w Pabianicach odbyła się sprawa kan 
na przeciwko braciom Joskowiczonij 
a, GrosgUickow! i Frohmattowi. 
świadków wezwano ca ły szereg osólij 
< i ; i z rzeczoznawcę łódzkiego do spraw 
żydowskich. Rozprawa ciągnęła sił 
przez cały dzień od świtu do późnej W 
cy i obfitowała w momenty pełne drfj 
matycznego napięcia. W rezultacie Sad 
skazał sprawców profanacji grobu Wifi 
dorowicza: Abrama Joskowlcza na ' 
mesioc więzienia, Symchę OrosglucK* 
na 2 miesiące więzienia, Fróhmana • 
uniewinnił. Josek Joskowlcz na s p r a ^ 
s,ę nic stawił | zachodzi podejrzeń^' 
że uciekł z Pabjanic. 

Następnie Sąd polecił odnośny"1 

czynnikom znieść mur wybudowani 
f i zez Joskowiczów i wszystko przV 
wrócić do poprzedniego stanu. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł ó d ż - P l o t r k ó w . 

Au«»buar aa p.wyaazel linii . d c h . d z ą da P i . t r k . w a . kałdaj p . ta . j podziale od 7 . . | raso 
da 21-ej w wicez. z u l . W ó l c s a ń a k l a ) 3 3 2 przy Dworca Paladalawyai. 

Czat przyjazdu godzina I 30 eena al. 3 40 

• 7 J r _ f e - a B1ŻUTERJĘ, SREBRO kwity 
d u t O l O lombardowe k u p u j . ' płaci 

oajwjr łsz. c e n i . Zakład Jubi ler ik i 

J. Fijałko, Piotrkowska 7. 

KOMA i. uprzcia. i wozem kupię. 
tlomoW- Żeromskiego « o dozorcy. 

Wia-

DO P O K O J U osobnego przyjmę dwóch 
panów lub uczni, u l . Sterl inga Nr. 4, 
m. 17, dawniej Nowo-Targowa. 

J3 

I 

(0 ^ 

Nadzorca sądowy f i rmy 
wych i Pończoch Teodor Hilf 
243, zawiadamia niniejszem w 
— zgodnie z decyzją Sądu Ok 
sierpnia 1933 r. — odbędzie się 
godz. 10 rano w lokalu, nadzo 
czańskiej 243 dodatkowe spra 

W terminie powyższym 
my w inn i się zgłosić z ty tu ła 
wierzyte lnośc i . 

Wy łożen ie l is ty sprawdzo 
ności nastąpi dnia 8 w r z e ś n i a . 
Handlowego Sądu Okręgowe 

W ciągu 7 dni od daty w y 
osoby zainteresowane mogą 
zorcy w przedmiocie wciągnie 
cia wierzyte lności na listę do 

łódź , dnia 21 sierpnia 1933 r. 

„Fab ryka W y r o b ó w Trykoto* 
fe r " w Łodz i , Wólczańska 
ierzyciel i nadzornej f i rmy , # 
regowego w Łodzi z dnia 1" 

w dniu 2 września 1933 r . 0 

rowanc j f i rmy przy u l . VW| 
wdzenie wierzyte lności , 
w ierzyc ie le nadzorowanej f"' 
ml i isnrawledl lwla jąceml 1^ 

nych I p rzy ję tych wierzyte l ' 
1933 r. w kancelarj i Wydział" 
go w Łcdz l . 

łożenia Dsty wierzytelności-
zaskarżyć postanowienia nad; 
cia lub też odmowy wciąg"' 

Nadzorca sądowy 
adwokat 

Wacław Opalińa 

Społeczna Szłtoła Żeńska Przemysłowo Gospodarcza 
Stowarzyszenia „Słoika Obywatelska" Wodaa 40 Telefon 177-73 

a*rayJssaJo saplay coda. od 10-a] do 14-aJ 
Oo 2-letnl.J Szkoły Prremyalowo-Goapodarcze], która kształci k lwownlc tk i 

goapodarcze pensjonatów, szpitali I i p, ognisk społecznych. 

LroezneJ Sikor* Gospodarstwa Domowego, która kształci acz.nlce 
w zakresie potrzeb roadnnycn. 

Na kura dla wychowawczyń* niemowląt I kursy wieczorowe przetworów 
owocowych i Jarzynowych. 

Szkoła mledel ale we własnym graaohu, urządzonym według najnowszych 
wzorów. Dla zamiejscowych InternsŁ 

Szkoła posiada uprawnienia szkół państwowych. 

L i c e n o w y k i n o l e a t r N a s z b a a t k o n k u r e a c y j n y » r e j r , ^ » . - a - - ^ — " ' ~ ~ _ -

„CORSO" I. CZŁOWIEK MAŁPA 1 1 ^ ^ ^ 7 ^ ° 
• | ^ V a-a W | w e I S M U L L E R 1 N R I L H A M I L T O N . , i u Jf f ? a f i i l0f ar 

Z i e l o n a 2-4, S | J a * O 4 pp. o sob. i B te<U. o g. 12. Sala oowociaśai . w.alyl.waaa. Ceay mi.Js. aa L seaai « I 54 gr. «••«• 54. «5 i 109 gr. 

SPRZEDAM tanio szwajsaparat w W 
plecie. U l . Pi łsudskiego 65. w warsZ t J 

cle ślusarskim. 

UCZENICA do ręcznych robót 
się zgłosić P io t rkowska 90 m. 12. 

1 

http://ol.dzi.la
http://wi.cz
http://ai.dzi.le
http://iviii.nr
http://Da.bk.wakl
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Hallo! Proszę o Tokjo nr. 89263! 

W i z j a r a d j a p r z y s z ł o ś c i . 
G F F I S H N B B H B H H Tanie aparaty na wystawie londyńskiej. 

Londyn, w sierpniu, i 
W o l b r z y m i m gmachu wystawowym 

„ O l y m p j i " w Londyn ie genjalny wynalaz­
ca rad ja M u r c o n i , zaprezentował świitu — 
na odbywające j się obecnie wystawie do­
rocznej rad ja najnowsze modele radja i te­
lewizorów 

Wystawa rad jowa i l us t ru je zawrotne 
tempo rozwo ju przemysłu tud jowego. 
Obok p ion ie rsk ie j Marcon iphone Co., któ­
ra wypuści ła pierwsza w świat sk rzynk i ra-
d jowe rozrosły się, j ak grzyby po deszczu, 
koncerny przemysłowe w A n g l j i budu jące 
coraz to doskonalsze apaiaty rad jowc, W 
bieżącym r o k u palmę pierwszeństwa otrzy­
mały zakłady rad jowe Marcoiu 'ego i His 
Mastera Voioe, p roduku jące rad jogramofo-
tty, j u ż po cenie 4 fun ty (120 zł.) za 

rodjogramojon trójiampowy. 
Rozpiętość cen za nowe modele jest b. 
Znaczna w zależności od jakości wykona­
nia: 11. M . V . posiada modele luksusowe 
radjo.gramofouów, budowane w mieście 
dźwięków w Hayes, po cenie 80 i 90 fun-» 
tów za aparaty 10-lampkowe z automa­
tycznie zmien ia jącemi się płytami gramo> 
łonowym). Zakłady w H»ye« wypuszczają 
l ia w>/yt>lkic 4 ktrouy R W I . I L . I 

miijony płyt gramofonowych 
tocznie, obecnie z;I - przy o l b r z y m i m K M * 
w o j u radja zakłady Marcon i ego w te j 
„Lity of Sound" (mieście dźwięków) bu­
dują szkielety aparatów rad jowych . 

\v ka le jdoskopowo barwnym pokazie 
rud jowy iu obesłanym przez zgórą 3 0 0 wy-
Itawców (ponad 5 . 0 U 0 cKsponatów) uderza­
ją modele u l l ra - rud ja przy włośc i — znowu 
l zakładów Murconi 'ego. S Ą to 

nul I>I na rok l'Jb0. 
Oczywiście wizja rad ja przyszłości potrąca 
ł i l n i c o arcygenjalny wynalazek te lew iz j i , 
którego ojcem jest m łody inżyn ier szkocki 
Bu i rd . i \a wystawie można obserwować już 
Istniejące aparaty rad jo- te lewizy jne, dujące 
normalną transmisję rud jowych progra­
mów, oraz wizje obrazów 

z odległości do 'JO km, 
Lk.speryincnta laboratory jne w zakładach 
inżyniera Bairda dały pomyślne rezultaty 
pr/.y t ransmis j i osób i zdarzeń rozgrywa­
jących się w danym momencie, gdy nada­
jemy głosy osób i zdarzenia (proces syn­
chron izac j i , j ak w k in ie dźwiękowem) 
ale t y l ko na n ie dużych dystansach. Apara-
ty te lewizyjne 1%0 r. będą kombinac ją 
l według w i z j i Marconi'ego i rad ja , kina i 
telefonu światowego. Każdy radjosłuchacz 
będzie mógł łączyć się te lefonicznie 

z jakąkolwiek częścią iwiata. 
Przed słuchaczem wisieć będzie mapa świa­
ta, na k tó re j pojawiać się będą sygnały 
świetlne na znak, że «tacja j a k i e j pożąda 
(w j ak ie j ko lw iek stronie g lobu) jest wol­

na. Obok radja znajdować się będzie pro­
jek to r te lewizy jny rzucający na ekran wier 
łiy obraz zdarzeń, rozrywających się w da­
nej c h w i l i w na jbardz ie j oddalonych ką­
tach świata. E lekt ryczne „ o k o św ia ta " : te­

lewizor rzuc i nam na < k ran , w zaciszu do­
mowego ogniska, sceny rozgrywające się na 
ca łym globie z iemskim. 

Już dzis iaj podnoszą się głosy — gdy 
te lewiz ja jest jeszcze w pow i j akach — że 
zada ona 

Śmiertelny cios przemysłowi kinowemu. 
W i e l k i e wy twórn ie f i l m ó w dźw iękowych 
nawet do pewnego stopnia u t rudn ia ją za­
danie praktycznego wykorzystania te lew iz j i 
(p rzy zaawansowaniu należytych środków 

[ f inansowych, rozbudowa przemys łu te lewi ­
zyjnego mogłaby nastąpić w najb l iższej de­
kadzie — zdaniem inżyn ie iów z zakładów 
Ba i rda , gdyż uzyskanie te lewizy jnych obra­
zów poprzez A t l a n t y k (narazie przepro­
wadzone w s tud jum eksperymenta lnem) 
może być udoskonalone 

to ciągu 5 do 10 lat, 
tak , że przy odpnwiedn iem sf inansowaniu 
te lew iz j i , po jawi łaby się ona ,,na r y n k u " 
znacznie wcześniej, n iż to p ro roku je Mar­
con i . A l e j a k uarazie bron ią się przed 
inwaz ją te lew iz j i magnaci i iunowego prze­
mys łu , choć rob ione są zabiegi, by w ra­
mach przemysłu f i lmowego znaleźć m i e j ­
sce d la rozwo ju te lew iz j i . 

Pomysłowość w »akcc«ic p r o d u k c j i ra­
dja idz ie tuk daleko, żc na w ; . T A W L ic~n-
rocznej po jawi ły się nawet 

modele radja dla głuchych 
umożl iw ia jące zarazem odbiór p rogramów 
rad jowych dla osób posiadających norma l ­
ny s łuch. Ceny aparatów rad jowych obn i ­
żone zostuły przeciętnie o 40 procent w 
porównan iu z rok iem zeszłym. 1 tak Mar­
coniphone w estetycznej skrzynce orzecho­
wej jest już do nabycia za 8 i pó ł funta 
1280 zł . na b. niskie spłaty miesięczne. 

Popu la rne modele „ T i g c r " i „Cossor" kosz­
tu ją po 13 fun tów. Pierwszorzędne radjo-
gramofony, umoż l iw ia jące odb ió r stacyj 
europejsk ich i amerykańsk ich kosztują — 
w zależności od wykonan ia — od 20 do 50 
fun tów (aparaty Marcoui 'ego) i od 22 do 
95 f un tów u H is Master Vo ice. Są to oczy­
wiście luksusowe modele budowane solid­
nie w m a h o n i o w y m , l u b orzechowym gabi­
necie, gwarantujące t ransmisję bez szme­
rów i zaburzeń atmosferycznych. 

A t rakc ją na wrystawie rad jowe j jest 
zbudowany 

obrzymi teatr radjowy, 
w k t ó r y m odbywają się codziennie rew je 
popu la rnych gwiazd rad jowych , nadają­
cych norma ln ie swe audycje dla 20 mi l jo-
nów radjosłuehaczy angielskich z nowej 
siedziby rad ja bry ty jsk iego, mieszczącej się 
w ^b ia ł e j w ieży " ob rzym ie j radjo-stac j i w 
cent rum Londynu , tuż wpob l i żu ambasady 
po lsk ie j . W angie lsk im broadcast ingu po­
jawia ją się codzień bogate programy ra-

d jowe z Polsk i , n a d a w a n ; przez Polskie 
l l a d j o z Warszawy, K r a k o w a , Lwowa i Ka­
towic . Codzień w po łudn ie rozlega się na 
wyspach b ry t y j sk i ch he jna ł z wioży kościo­
ła Mar jack icgo "w K r a k o w i e . Koncer t y i 
pieśni p o l l k i e płynące na f a l i eteru do 
\ng l j i _ budzą t u żywe zainteresowanie. 

Nadawane dzienna ^ : nh»tyny prasowe (wia­
domości ekonomiczne i eporlowe) zna jdu­
ją również chętnych słuchaczy. 

Wystawa rad jowa pot rwa 
do 24-go sierpnia 

i obesłuną jest przez nabywców ze wszyst­
k i c h zamorskich posiadłości A n g l j i i z wie- j 
lu k ra jów europejsk ich. 

Obs. 

Żona denuncjantką złodzieja. 
Zemsta pobitej połowicy. 

W N ice i do p o l i c j i zgłosi ła się m łoda 
kobieta i zameldowała co następu je : Jes­
tem już dwa lata żoną Louis-Jean Jour-
da in . Pobrawszy się ze mną m ó j obecn-. 
mąż n ie m i a ł w kieszeni an i cent im 4 
Wkró tce po ś lubie, na m o j ą uwagę, ską . 
mu p ieniądze, Lou is zwierzy ł m i się z ta je­
mn i cy , że w 1930 r. okradł mleczarza, 
zamieszkałego w Paryżu przy u l i cy A les io . 
Przyznał m i się, iż zabrał ze zna jdu jące j 
się sk rzyn i w sklepie 30.000 f ranków, uk ry ­
t ych pod b ie l izną. Na py tan ie po l i c jan tów, 
co sk łon i ło żonę do zdradzenia przestęp­
stwa męża dop ie ro po dwóch la tach , ta 
ostatnia odpowiedz ia ła : 

— Wczora j m ó j mąż ok ru tn ie się ze 
mną obszedł, b i j ąc m n i e n ie l i tośc iwie i 
szarpiąc, i t o , właśnie, sk łon i ło mn ie do 
/wy jaw ien ia o n i m p rawdy . 

Władze natychmiast przeprowadzi ły 
śledztwo, k tóre wykazało, że rzeczywiście, 
u wskazanego mleczarza została popełn io­
na k radz ież w sklepie, mieszczącym się na­
przec iwko metra Alesio. Wszelk ie szczegó­

ł y , dotyczące r o k u sumy i t . d . zgadzały się 
na jzupe łn ie j z podanemi przez p Jourda in 
f a k t a m i . Z łodz ie i u ję to w Paryżu i j u ż po 
k r ó t k i m czasie odby ła się sprawa w Sądzie. 

Nu sali sądowej z jaw i ł się agresywny 
małżonek, k tó ry zewnętrznie nawet wywar ł 
dodatn ie wrażenie na sędziach. Oskarżony 
kategorycznie wyp ie ra ł się w i n y , twierdząc, 
że cała ta h is tor ja 

jest wymysłem jego żony, 
ta zaś p łaka ła przez cały czas p rzewodu są­
dowego, n ie popiera jąc swej skarg i i stara­
ła się przekonać sąd, że małżonek j e j jest 
n iepoczyta lny . Sąd jednak uważał tak ie 
argumenty za niedostateczne i wyda ł wy­
rok , skazujący bruta lnego małżonka na 3 
lata więz ien ia. 

Po odczytan iu decyz j i , z łodz ie j pocuf f 
t łuc głową o ścianę, w y k r z y k u j ą c : 

— Dlaczego, j a , nieszczęsny b i ł e m żonę 
— Z t rudem woźn i wyn ieś l i szarpiącego się 
rzezimieszka z sali sądowej Zdradziecka 
żona zaś nadal zalewała się gorzkien f 
ł zam i . J . K . 

Zagadkowe zabójstwo w Kajucie 
•§1 Smutny epilog całonocnej zabawy. 

Odsiecz wiedeńska 
na G P M T A C K S E * 

Austrja wydala szereg 
znaczków pocztowych ku 
uczczeniu 250-lecia od­
sieczy wiedeńskiej. U gó­
ry: 1) Wiedeń w roku 
1683, 2) hr. Starhemberg 
iowódca oblężonych. U 
dołu: 3) Król Jan Sobie-
ski. 4) Książa Karol Lo-

taryński. 

Na burcie transoceanicznego olbrzy­
ma ,,Bremen", podczas jego ostatniego 
rejsu z Ameryki do Europy, miało miej­
sce krwrr.c adarzęatc. w swci kajacie 
został zabity adoptowany syn amery-
kańskego miljardera Karol Werner 
Gay 24-lelni student new/orskiego uni­
wersytetu, i aryskie pi>ma podają na­
stępujące szczegóły tego tajemniczego 
dramatu, o którym się dowiedzieli dzien­
nikarze podczas postoju „Bremen" w 
francuskim porcie Cherbourgu. Karol 
Gay i jago najbliższy przyjaciel Charlie 
Manger, uniwersytecki kolega, mieli za­
miar odbyć podróż naokoło światu jach­
tem lecz w ostatniej chwili zaniechali 
tego projektu i nabyli kajutę na ..Bre­
men', celem zwiedzenia Niemiec i Szwaj 
carji. Na statku obydwaj 

przyjaciele byli nierozłączni 
i krytycznej nocy długo tańczyli, ra­
cząc sie mocnemi coctajlami w gwarnym 
barze. Na schvłku nocy, nieco podchmie­
leni przyjaciele skierowali swe chwiejne 
kro 1 '! do wspólnej kajuty. 

Co się później tam działo. — nie usta­
lono. O świcie do kaiuty zastępcy kapi­
tana Dena nagle wbiegł nawpół przy­

tomny Charlie Manger z rewolwerem w 
ręku. — Stało się nieszczęście, dopiero 
co zabiłem swego kolegę i — 

jednym tchem wyksztusił młodzian, po-
! czem runął na dywan. Kapitan natych­
miast udał się do kajuty Gaya, którego 

•• znała/.ł na podłodze z przestrzeloną gło-
, wą, nie dającego oznak życia. 

Zc słów Mangera wynikało, że po 
powrocie z Gayem do kajuty, Manger za 
czął się bawić rewolwerem, z którego 
padł przypadkowo strzał, trafił w gło­
wę przyjaciela. Kapitan parowca peł - , 
niący jednocześnie i funkcje sądowe, 
zgodził się, do czasu całkowitego wy­
jaśnienia tej sprawy, trakłewać. 7abój-
stwo to, jako przypadkowe dając wia­
rę wersji Mangera, jednak wśród pa­
sażerów krążą hipotezy o nmvślnen> 
zabójstwie. Kajuta zabitego młodzieńca 
została zapieczętowana, a zwłoki złożo­
ne do kaplicy stptku, po orzyb"ciu do 
Niemiec będą ooddane sekcji. Co zaś 
tyczy się zabójcy, przypadkowego lub 
z premedytacją to ten znajduie się w 
moralnej depresji, nie wvchodzi ze swe­
go pomieszczenia i pozostaje pod opieką 
pielęgniarzy okrętowych 

O d n a l e z i o n y p o d r ó ż n i k . relioiini w sercu 
Zagin iony od' dłuższego czasu członek 

wyprawy naukowej Sven' Hed ina w głąb 
A z j i , dr . M l - A m b o l t nadesłał do dzienni ­
ka „Stockholms T i d m n g e n " te legram, w 
k t ó r y m donosi o szczęśliwem dotarc iu do 
Kaszmi ru bry ty jsk iego. 

Dr . N i l s A m b o l t donosi , że 
wyruszył pieszo 

z miasta Chotan w Turk ies tan ie wschod­
n i m i po uc iąż l iwe j i niebezpiecznej podró­
ży p r zyby ł do miasta Leb w Kaszmirze, 

Telegram dr. Ambolta potwierdza rów­
nież doniesienie o poważnych rozruchach 
w Turkiestanie chińskim. Wskazuje on, że 
szalała tbm w ostatnich miesiącach strasz­
na wojna domowa, która pociągnęła za so­
bą tysiące ofiar w ludziach. 
Walki wybuchły na tle religijnem. Chiń­
czycy, Hindusi i inni cudzoziemcy RJBWRA­

cani byli przemocą na mahometanizmJJ 
przyczem opornych bezoeremonjalnie mor-
dowano w okrutny sposób. 

Franciszek Hornik . 

I Współczesna Sodoma 
POWIEŚĆ. 

— Masz ia ' — myślał. —• I r z y go­
dziny leżała przede mna w naturalnej 
krasie, aż dopiero teraz wyiprawia ko­
medii-. 

Sopicka ubrawszy sie. przystąpiła 
d<> niego, podając mu reke na nożeg-na-

— Leo! Ucałuj mnie... Ale leciutko. 
" vś nie zrobił na mnie takiego wraże 
nla łak wczoraj . 

Nie mogąc iej odmówić. bv sie nie 
zdradzić musnął lekko, chociaż nie­
chętnie Doltczek. Cóż sie jednak stało? 
oez ponawiania prośby przywarł usta 
mi o wiele silniej niż poprzednio do 
drugiego lica. 

Przekonał sie. że pocałunek sprawił 
niu przyjemność. Czv podziałał na nie-
<to zapach perfum czy coś innego, nie-

1 wiadomo... 
— Co to znaczy? — zastanawiał się, 

D o jej odejściu. — Czyżby to wvpłvne-
kt z wdzięczności zato, że modelowanie 
Szło tak dość składnie? A może zro­
biła to iej DOtttlność nie przypominają­
ca niczem. osławionej przez Gromań-
*kiego, .pożeraczki serc"? Nie. to nie-
"rawda. on ja najwidoczniej oczerni?' 

mvślał. mając na uwadze iego opo­
wiadanie. Gdvbv bvła taka. laka ia 

' Przedstawił, starałaby sie wykorzy-
'tać nasze sam na sam. Kobieta, kie-
riłiaca sie zmysłami, zachowuje sie zu­
pełnie Inaczej! 

Juti nie wynajdyrwał w Jej postępo-
.^aijii.' stron nieinsnych. Nie przyszedł 

de tego. abv ia upiększać- ale 

w każdym razie, przestał ia sobte zo­
hydzać. 

A iednak. mylił sie zupełnie. Sopic­
ka była jednem pożądaniem, iednem 
ogromnem płomieniem milosnerm spa-
lajacem w splotach swych ognistych 
R A M T O N wszelkie skrupuły i wahania 
wybranego... 

— Ciekawym, czy jutro odczuje to 
samo' — postanowił czekać. 

Następnego dnia, już i powitanie roz 
poczęło sie pocałunkami. Praca iednak 
szła tak samo żywo jak i poprzednio. 

Rozmach starał sie uniewinnić w 
sumieniu... Tłumaczył sobie, że prze­
cież one należą do jego obowiązków, 
że wymaga tego rozpoczęte dzieło, 
które da mu zaszczyty, sławę... 

Modelowanie w glinie trwało kilka­
naście dnj. Przedłużało sie nadmiernie. 
gdvż Rozmach zasmakował w wypeł­
nieniu tel strony przyjętego zobowią­
zania, ósmego dnia. przerwał zajęcie 
i usiadłszy przy Sopieckfej. zaczął pie­
ścić ustami jej ciało. Opierała się ziek-
ka, ale była wdocznie zadowolona. 
ICiedy iednak obudziło sie w Rozmachu 
gwałtowne pożądanie, utraciła przy­
tomność. Ciałem jej wstrząsały dresz­
cze które Rozmach przerwał wlewając 
w lei usta kilka kropel wodv. Nastep-
m-ch dni. oswoiła s(e cokolwiek z uści­
skami, ale orosiła abv odroczył punkt 
kulm !nacvjnv, na co tenże mimo gwał­
townej żądzy musiał sie zgodzić, oba­
wiając sie abv zbytnie wrażenie nie u-
śpiły jej na wfckL 

Ukończywszy modelowanie Roz­
mach zabrał sie do odlewu gipsowego. 
Do tego. nie potrzebował Scpickiej. 
Prosi ł ja zahrni. aby wypoczęła przez 
kilka dni . a o dalsze pozowanie popro­
si dopiero wtedy, gdy zacznie popra­
wiać odlew. 

— Ale wieczorami, musisz do mnie 
przychodzić! — oświadczyła Sopicka. 
Przekonali sie iednak. że w domu So-
pickich byl i mocno skrępowani, a przy 
lem. brakło im najrozkoszniciszego 
sam na sam. 

Odlew wypadł nadspodziewanie 
Jobrze. Jedynie twarz zostawiła nie­
co do życzeń a. Sopicka bowiem, nie 
pozwoli ła odtwarzvć swojej, a wybra ­
na z pamięci inna. nie harmonizowała t 
całością. Denerwowało go to nieco, ale 
m ; f l ł nadzieje, że w stosownej chwi l i 
przerobi ją i odpowiednio dostosuje. Po 
ki lku dniach, poprosił Sopfcką na no­
wo. Praca jednak szła coraz wolniej 
Szalone, a tak rozkoszne sceny calowa 
ni a, przedłużały sie z dniem każdym 
niewiele pozostawiając czasu. Roz­
mach czuł sie obecnie nieskończenie 
szczęśl iwy. 

Mi łość zmysłowa opanowała go. 
niemal zupełnie, głusząc głos rozsąd­
ku. Pragnął jej ciała, nieskazitelnie pięk 
nego w formie, nie zdając sobie spra­
wy, że postępuje zupełnie niezgodnie z 
zasadami, któremi kierował się dotych­
czas. Zresztą mówiąc prawdę nfe 
chciał się zastanawiać. Żyjąc w ciąg­
iem podnieceniu, mógłby dopiero po 
nasyceniu sie lej wdziękami, pomyśleć 
o skrupułach. Obecnie szukał rozkoszy, 
za wszelka cenę. 

Wreszcie przyszedł dzień, w którym 
oragnienie Rozmacha, doszło do kulmi­
nacyjnego punktu: Sopicka musiała u-
stapić i oddać s>e ukochanemu. Kocha-
iac cała siła swych nieokiełzanych przy 
ziemnych. Instynktów — niecierpliwie 
wyczek iwała tej chwili, a jeżeli broni­
ła sid to jedynie w obawie przed na­

stępstwami. Przy jej bowiem naturze, 
gdzie każda pieszczota działała tak nie­
zwykle przejmująco, mogłoby to sza­
leńcze rozprężenie nerwów sprowadzić 
nawet śmierć. 

I rzeczywiście, gdy w chwi l i podda­
nia się. wp i ł y sie usta żarłocznie w 
warg i znikła je j z oczu, jego zmieniona 
namiętnością twairz. Odnosiła wraże­
nie iakby przesłoniła ją mgła, a ona 
sama zdawała sie lecieć w przepaść 
bezdenna... 

Abv sie bronić, ćhwyta-ła sie rozpa­
czliwie rękoma fantastycznych miraży, 
nie zdając sobie sprawy że wpija sic 
kurczowo w ciało Rozmacha. Wresz­
cie czeluść skończyła sie, a Sopicka 
znalazła sie na prześlicznej, pełnej eg­
zotycznej roślinności łące. Teoza 
barw. rozległa skala woni. poiły jej 
zmysły, a cudny nagi młodzieniec, po­
dobny do Rozmacha obsypywał ją 
pieszczotami, aż drżała w ekstazie nie­
ziemskiej wprost rozkoszy. Nagle o-
braz począł mącić się i nagły, a przy­
kry wstrząs, powołał ja do żvcia. O-
tworzyła oczy i ujrzała Leona, przy­
wracającego ia energicznie do przyto­
mności. Wyglądał jednak zupełnie pro­
zaicznie: przerażony, że szklanką wo­
dy w reku i do tego w ubraniu.... 

Doznając tak niezwykłych wrażeń, 
musiała zasmakować w zmysłowej mi­
łości! Jeśli zaś miała kiedykolwiek ja­
ki hamulec to bvła nim obawa przed 
śmiercią. Powoli Iednak oswoiła sie z 
niebezpieczeństwem, a może nawet pp-
Iubiła le... Ponieważ zaś przeżycia z 
iednym i tymsamym mężczyzną, traci-
rv na sile. a wkońcu obojętniały zu­
pełnie, zmieniała często przedmiot, szu 
kaiac w coraz innych ramionach świe­
żej podniety. Dotąd nie istniało dla nfej 
nic- ty lko zmysły. Przy Rozmachu roz­
kosz oddania osiągnęła — niepowszed­
nia miarę. Powodem tego. była niety-
le owa pierwotna iego oziębłość, a 
może i pewna 2burowaŁaś<i_ ile iego 

wielce artystyczna natura, umiejąca w 
każdy czyn, w każdą okoliczność ży­
cia, włożyć cechę oryginalności i swoi­
stego smaku. Sopicka. wytrawny sma­
kosz wyczuła to natychmiast. 

Ostatnia scena miłości pozostawia­
jąca u przeciętnego osobnika zadowo­
lenie Rozmachowi sprawiła dziwny 
niesmak. Już sama jej strona fizjologicz 
na. budziła obrzydzenie. Do tego zaś 
przyłączył się przestrach o Sopicką, 
tracącą zwykle przytomność... Mimo 
wszystko jednak, pożądanie trwało da­
lej. Nic więc dziwnego, że praca w 
podobnych warunkach, postępowała 
nader powoli. Rozmach rzeźbił tylko 
dotąd, dopóki jej nagie, sprężone v 
cudną formę ,.upoienia'' — ciało, ni 
poczęło nań działać. 

Wtedy rzucał dłóta siadał koło ni 
i zaczynały się szalone pieszczot' 
Jedno tylko dziwiło Rozmacha ni 
zmiernic: zachowanie się Sopick ej 
Nieraz patrząc na nfą, jak zwisała m. 
beawładnie. nie odwzajemniając wśró. 
najwyższej rozkoszy, ani uścisków, 
ani pocałunków, pytał sie siebie ze 
zdziwieniem: .Więc ona mnie nib\ 
kocha? Wfęc ten oboietny głaz, ma 
być kobieta z temperamentem? 

Tymczasem mylił sie najzupełnie, 
Sopicka. bvła zawsze taka Ż każdym 
kochankiem postępowała jednakowo 
gdyż wprost nie miała sił, do odwzajem 
niania pieszczot. Podświadomie, kiero­
wana dzfwmym instynktem istoty na­
miętnej, umiała zatrzymać ukochane­
go dotąd, dopóki bvł jej potrzebny. Po 
czatkowo bywała bierna i mężczyzn, 
nasyciwszy się nia wszechstronnie 
wchodził w okres zobojętnienia, a ra­
czej znudzenia. Wtedy zkolei stawa! i 
sie czynną. Szaleńcze, oszałamiaia 
pieszczoty jej ust, ramion i ciała. ek'> 
tryzuiące dotknięcia ieł pięknych mi 
wzmagały na nowo miłość meżczv" 
i doprowadzały go do szału niemal 

ic. d. n j 
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Życ ie W a r s z a w y w Rflicu 
w i e r s z a c h . 

Na stanowisko dyrektora miejskich 
zakładów grai icznych został powoła­
ny obecnie starszy kontroler kontrol i 
miejskiej p. Jan Wroczyńsk i . 

• 
Referat statystyczny wydziału ewi­

dencji ludności zarządu miejskiego pro­
wadzi statystykę napływowego i natu­
ralnego ruchu ludności. W ciągu całe­
go roku 1932,33, t. j . od 1-go kwietnia 
1932 roku do 31-go marca r b. ludności 
czasowo pnebywającej zarejestrowano 
34?.625. w tej liczbie 42.708 cudzoziem­
ców. Największy napływ przyjezdnych 
odnotowano w lutym — 45.286. 

• • • 
Towarzystwo Krzewienia Kultury Te 

atralnej w Polsce, pozostające pod prze­
wodnictwem p. wiceministra Władysła­
wa Korsaka, postanowiło rozpocząć se­
zon teatralny w teatrach Polskim i Ma­
łym w War«zawic od dnia I-go paździer­
nika r. b W tym celu T K K T . w Polsce 
powierzyło kierownictwo obu teatrów 
dyrektorom Juliuszowi Kaden-Randrow-
skiemu i Arnoldowi Szyfmanowi. ustana­
wiając jednocześnie dr. A. Szyfmana 
dyrektorem zarządzającym. Teatr Pol­
ski będzie poświecony repertuarów 
klasycznemu nra/ twórczości współczes­
nej Teatr Mały będzie teatrem kome­
dii i dramatu współczesnego literackiego 
o charakterze kameralnym. Stworzenie 
zespołu reżyserskiego aktorskiego, nd-
ministracvine«<o i techniczno-słuzbowcijo 
zarząd TKKT. powrerzvł wyżej wymie­
nionym dyrektorom, kładąc szczególną 
wagę na to. by teatry te otwarły jak 
najszerszy do«,tęp młodci twórczości tea­
tralnej oraz nowym talentom młodego 
pokolenia reżyserów i aktorów. 

Instytut Propagandy Sztuki ogłasza 
konkurs na afisz, reklamujący włóczki i 
wełny do robót ręcznych firmy ,,Trój­
kąt w kole". Termin nadsyłania projek­
tów upływa 30-go września r. b. Na na­
grody przeznaczona jest suma 1.500 zło­
tych, przyczem najniższa nagroda nie 
może wynosić mniej, jak 200 złotych. 
Szczegółowe warunki konkursu wysyła 
sekretariat IPS 'Królewska 13>. 

' • • • 
Obecnie trwają następujące miejski* 

roboty budowlane: wykańczany jest 
gmach na potrzeby szkolnictwa na An­
nopolu, w budowie jest gmach dla miej­
skiej sikory powszechnej przy ul. Strze­
leckiej, który oddany będzie do użytku 
w roku przyszłym; pozatem na ukończę 
niu jest budowa części gmachu Muzeum 
Narodowego, w którem mieścić się bę­
dzie Muzeum Wojska. Oprócz tego wy­
konywane są roboty remontowe wc 
wszystkich szpitalach, zakładach opie­
kuńczych i t. d. * . • 

W dniu 23-go września r. b. w sa­
lonach Klubu Urzędników Państwo­
w y c h (Nowy Świa t 69) odbędzie się o-
twarc ie pierwszej ogólno-krafowej w y 
s tawy piekarskiej. Wys tawa obejmie 
dz ia ły : wszystk ie surowce piekarskie, 
maszyny i urządzenia, używane w 
przemyśle piekarskim, higienę w pic-
karstwie, szkolnictwo zawodowe i dział 
historyczno-naukowy. Pozatem wys ta ­
wa obejmie ogólno-kra jowy pokaz pie­
czywa polskiego. 

R O B E R T D i E U D O N N E 

P u ł a p k a . 
...Spotkałem ;a po raz pierwszy w 

pewien chmurny wieczór listopadowy, kie 
d, byłetr u szczytu powodzenia u kobiet.. 

Nikt nte zain.owal sie ma. nie okazy 
W a ł naj lżejszego bodaj zainteresowania 
iej osobą. 

Była więcej r.v skromnie ubrana i . , 
brzydka!.. 

Nie odrażajęco brzydka naogół wzi^w 
*zy. lecz każdy szczegół jej osoby był 
brzydki: oczy bez wyrazu, bez blasku i 
bez białka prawie... nos nieco zaduży... 
wąskie nie uśmiechające się nigdy usta... 
smutc!: ścielący się szara warstwa pyłu na 
twarzy... włosy nędzne... ręce trochę za 
ciężkie... suknia nie gorsza od sukien wie 
lu iei rówieśnic-, lecz leżąca bez kokieterji 
i bez powabu na nici... 

Sylwetka? A któżby chciał spojrzeć 
na iej sylwetkę przyjrzawszy się jej twa 
rzy... 

Napiętnowana była, upokarzającym 
'typmatem przywierającym do kobiet nie 
kochanych nigdy... Cała postać iej tchnę 
ła melancholią... 

Miałem wówczas sławę —przesadzo­
ną być może — niebezpiecznego bawi* 
damka. 

Fakt faktem jednak, że przyjaciele 
noi bali się mnie i jeśli miał który z nich 
przyjaciółkę od serca nte ważył sie n i jej 
pokazać!... 

KRATECZKI. 

Kochany przyjaciel. 
U W I Ę Z I O N Y W Ł Ó Ż K U . 

Świat opar ty jest na bujdzie. M ó w i 
się np. że milczenie jest z łotem, t y m ­
czasem próbowałem kiedyś przez 
t rzy dni nie w y m ó w i ć ani jednego 
słowa i potem wcale w kieszeni nie 
przyby ło mi złota. Jeśli znowu mowa 
jest srebrem, to gdzie są te olbrzymie 
pok łady, te wie lk ie kopalnie srebra 
mojej żony? 

W idz imy więc, że wszystko jest 
budją. Bujdą jest, gdy optymista pocie 
sza pesymistę: we wrześniu będzie le­
piej... niż jest w sierpniu, w sierpniu 
bowiem wcale jeszcze nie jest tak 
źle. Sam widz ia łem, jak kilkadziesiąt 
°sób pi ło na ul icy wodę z sokiem mali 
nowym, zamiast czystą. Sam widzia­
łem pewnego gościa, k tó ry w restau­
racji zamówi ł maszynkę k a w y i wyp i ł 
dwa kieliszki kra jowego koujaku. 

Z k ryzysem jest więc również buj­
da. Wcale nie jest jeszcze tak źle. Bę-
d z v gorzej. Bujdą jest twierdzenie, że 
kobiety strasznie się malują. Wcale­
nie tak strasznie. Pewna moja znajoma 
maluje się bardzo ładnie. Bujdą jest o-
powiadanie, że będzie wojna. Wojna 
już jest. Na Dalekim Wschodzie zlęk­
ła, się biją. jak nic w Paragwaju, to 
w innej Koluinhj i trzepią sobie troszkę 
skórę. W każdym niemal mieszkaniu 
t rwa stale wojna domowa między mę­
żem i żoną. 

Co to właściwie jest bujda? To jest 
(o wszystko co rob imy, o czein mów i ­
my i co projektujemy. Ody znajomek 
spotkawszy mnie m ó w i : wróc i łem do­
piero co 7. podróży samochodem po 
Polsce, w iem. it to jest bujda. Gdy 
przemys łowcy powiadają, my robimy 
co możemy, ale nas/ sksport maleje—to 
jest htijda, chociaż eksport naprawdę 
umniejsza się. ( i dy ja mówię : na przysz 
ł y rok „s tanowczo" jadę zagranicę — 
to jest bujda. Ody administracja zapcw 
nia: ju t ro dostanie pau sto z łotych — 
to jest bujda. Gry przyjaciel zapew­
nia: jestem two im szczerym przy ja­
cielem — to jest bujda. 

Wszystko jest bujdą. I to, że jest 
k ryzys , dla nas bowiem, ludzi niepo-
siadajacych majątku, k r yzys istniał zaw 
sze, całe życie. 

Ale mniejsza z tem. 

WYCIECZKA. 
Leon Wasiak jest przyjacie lem Ta­

deusza Ignasiaka. Przyjaźń jest bujdą, 
0 tern Ignasiak przekonał się dość póź­
no, ale jednak przekonał się. Wasiak 
natomiast nie miał żadnych wątp l iwo­
ści, że przyjaźń to jest okazja wyko ­
rzystania przyjaciela, nic wzamian mu 
nie dając. 

Zresztą Was iakowi potrzebuy b y ł 
przyjaciel , bowiem Wasiak nie posia­
dał ani pieniędzy, ani ubrań, posiadał 
natomiast chęć życia. Nie jest to wiele 
1 trzeba wiele sprytu, aby przy sa­
mych ty lko dobrych chęciach utrzymać 
się na tym smętnym świecie. 

Wasiak sprytu wprawdzie nie po­
siadał, posiadał natomiast zdolność euo 
ezenia „na całego". 

Pewnego dnia Wasiak i Ignasiak 
z rana wybra l i się na wieś, łow i l i tam 
rybk i , przyglądal i się pracującym w 
polu d z i e w k o m , zjedli zsiadłe mleko 
?. kartofelkami i wieczorem, mużeni i 
zakurzeni wróc i l i do miasta. Ponieważ 
do Iguasiaka by ło bl iżej, obaj udali się 
do Jego mieszkania i tam zasnęli snem 
sprawied l iwych. 

Właśc iw ie zasnął ty lko Ignasiak. 
sink natomiast w nocy cichutko 

wstat. ubrał się. spakował następnie 
garderobę Ignasiaka i ulotni! się. Ran­
kiem Ignasiak po przebuu^eniu nic 
znalazł w mieszkaniu ani przyjaciela, 
ani żadnego ze swoich ubrań. 

Ponieważ w negliżu nic mógł wyjść 
na ulicę, za pośrednictwem sąsiadów po 
wiadomi ! o wypadku policję, która 
Wasiaka szybko odnalazła. 

Sad Grodzki skaza! Leona Wasiaka 
na 3 miesiące więzienia. 

Jerzy Krzeckl. 
-xxx--

Błyskawiczne ujęcie złodzieja. H B 
Zdumienie okradzionego turysty. 

Ze i wowa donoszą: 
B a w . i c y w podróży turystycznej 

po Pol.v-t, Paweł Skripcs z Brat is ła 
w y . (Czechosłowacja) zat rzymał się 
ze swojem autem na pl. Mar iack im o-
bok kawiarn i de la Pabc. Patrolujący 
na ulicach miasta złodzieje lwowscy 

u j rzawszy zagraniczne auto, 
natychmiast podeszli bliżej i w mig u-
łożyh f l an skradzeii ia wa l izy znajdują 
cej su.- w aucie. Jeden ze złodziei przy-
stąpił dc p. Skripesa i rozpoczął z nim 
rozmowę. Równocześnie zaś wspólnik 
złodzieja podszedł do wozu i skradł wa 
iizę zawierającą różne rzeczy oraz pa 
p ic iy wartościowe łącznej wartości 
1.200 zł. poczem obaj zbiegli. 

W tej samej właśnie chwi l i , prze­
chodził obok Cafe de la Paix. w y w i a ­
dowca Wydz ia łu ś'edczcgo Barsk i , na 
którego widok jeden ze sprawców 
kradzieży bardzo się zmieszał. W y w i a 

dowca Barski obróci ł się i w tej sa­
mej chwi l i zauważy! znanego złodzieja 
MtCłe j t Mar tyn iszyna, k tó ry t rzymał 
w rękach wal izkę i starał się 

ukryć za jakimś przechodniem. 
W i y .udowca Barsk i natychmiast przy 
skoczj ł do złodzieja, którego przy t rzy­
ma? i poiecił sprowadzić do wydz ia łu 
ś!edv?cgo. Równocześnie z przybyc iem 
złodzieja na policji, z jawi ł się tam po-
szkoJowany p. Skripcs z doniesieniem 
fi kradzieży. Uj rzawszy swoją wal izkę 
w stanie nienaruszonym, Skripes nie 
mógł wyjsc z podziwu i z łożył organom 
pol icy jnym podziękowanie za spraw­
ność w ujęciu złodzieja. 

T o p c i e m u c h y 
r o u o s l c i e l k i z a k a ź n y c h c h o r ó b . 

N i e p o w o ł a n y s t r z e l e c 
Śmiertelna rana kolegi. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Mieszkańcy domu przy ui icy Cho-

cimskiej poruszeni zostali grozą przej­
mującym wypadk iem, jaki się wyda 
rzy ł w mieszkaniu mistrza piekarskie­
go. Jasińskiego. Skutkiem nieostrożne­
go manipulowania browningiem, uczeń 
piekarski. 17-Ietni Kazimierz Józefo­
wicz, postrzeli ł ciężko swego kolegę, 
16-letniego Jana Lamkę. 

Zawezwane natychmiast pogoto­
wie ratunkowe przewiozło nieszczę­
śliwą ofiarę do szpitala miejskiego, 
gdzie stwierdzono, że kula przebiwszy 
płuca, nadwyręży ła również naczynia 
krwionośne. 

Stan nieszczęśliwego chłopca jest 
bardzo ciężki nie wiadomo, 
czy nrta się go ut rzymać przy życ iu, 
gdyż przerwanie naczyń krwionośnych 
może spowodować śmiertelne kompli­
kacje. 

Wypadek, wyda rzy ł się w następu­
jących okolicznościach: 

W pokoju mistrza piekarskiego p. 
Jasińskiego, zamieszkiwało dwóch je­

go wyżej wymienionych terminatorów 
i woźnica, dwudziestokilkolctni Ber­
nard Daniszewski. 

Daruszcyyski, mając narzeczoną. /•• 
mieszkała poza Bydgoszczą, w okoli­
cy Czyżkówka, często ją odwiedzał w 
wolnych chwilach wieczorami. Bert c 
jednak już raz napastowany w dro­
dze przez jakichś podmiejskich łubit 
zów, obawia? się napaści i dla obrony 
pożyczył sobie od znajomego brow­
ning, który ukrył w poki.ru na swfle. 

Terminator Larnka. szukając czeg-o* 
na szafie, natrafił na browning, k«órv 
wziął j podał go Józefowiczowi. Ter 
zaś. manipulując nieumiejętnie bronią, 
spowodował wystrzał, tak fntalny w 
skutkach. 

Józefowicz, widząc co zrobił, nia-
lo nic oszalał z rozpaczy. Został on na­
razić zatrzymany w aresztreb policr. 
nych i oddany będzie do dyspozycj 
sądu. 

O wypadku powiadomiono telegra­
ficznie rodziców Lnmki. zamieszki-
tych na prowincji. 

Z tęsknoly za żonąHH 
wieśniak okradł swego ojca. 

7. W dna donoszą: * 
w /..im tomku Skatelc gm. rteszanskiej 

z-amicszkiwal przy o jcu Józef Dz i rm ido-
wicz. Ojciec Władysław nie żywił w ie l k ie j 
sympat j i do swej synowej i dzięki ternu w 
mieszkaniu i r h gościła często k ł ó t n i j . l V i -
ron i l . i synowa pewnego dnia postanówiłu 
opuścić niegościnne progi teścia i iidlió sic 
do Wi lna w poszukiwaniu cnlcba, Zamiar 
swój wprowadzi ła w czyn. Po p r z v t m i u do 
Vi In obję">t posadę dłużącej i w d o w o -

Tajemnica kobiety w prześcieradle. 
Opowiadanie napadniętej felczerki. 

Z W i lu i donoszą,: 
Wczora j zamieścil iśmy wiadomość o 

najściu na mieszkanie p. K a r o l i n y w I l k o w ­

skie j przy u l i cy Sosnowej 2 . 
W ciągu dn iu wczorajszego po l i c j a 

. i •••.lii.i w le j sprawie szereg świadków w 
lej l iczbie i poszkodowane, 

li ul,<<>i :l.a jest fclizerką 
w szpi talu zakaźnym. Fatalnego wieczora; 
powróc i ła o godzinie 9 wieczorem i ledwo 
cnulasła S I R W N I I C C I K N N I I I i Z A M K N Ę L I 

drzwi , natychmiast w c iemnym kory tarzu 

napastnicy z a n u c i l i jej na głowę plasr.cz, 
poczem związal i i owinąwszy w preciete. 
md ło po łoży l i do łóżka. Tw ie rdz i ona, ż« 
przez cały czat napastnicy żądal i od ulej 
p i nięd/.N. Zaobserwowała, iż jeden z na. 
jUMeników mia ł latarkę c lck t tyczuę. 

S/.rrejt okol iczności gmatwa powużniu 
sprawę i nasuwa prz)puszczenie, iż l im się 
t u do czynienia n i - , tyl ," z napadem i»ibur 
k owy in ile z «/••' unisty, 
aczkolwiek nie ulega wątpl iwości , iż pew­
ne rzeczy z mieszkania zginęły. 

Dramatyczne zajście w ubikacji. 
Strzały inżyniera do nieuczynnego dozorcy. 

Niezwyk ły wypadek wydarzy ł się weco-
• aj w godzinach rannych w domu przy p l . 
Mar j ack im 5. Do kamienicy te j przyszedł', 
inż. K a r o l P ie t rus iak, k tó ry szukał tam 
pewnej dyskretnej ub i kac j i . Niestety d r zw i 
b y ł y zamknięte. 1*. Pietrusiak cheluł d r zw i 
otworzyć siła. i na to wszedł docorca domu 
Władysław L e t k i , k tó ry zwróci ł się do p. 
Pic l rus iaka z zapytan iem, cteĘp szuka w 
t y m domu . r i e l r u s i n k odpowiedz ia ł m u 
ostro i obaj poczęli się nawzajem obraucać 
<>11, ! L • i m i . Podenerwowany inżyn ier wy­
ciągnął z kieszeni rewolwer i z najbl iższej 
odległości 

strzelił dwukrotnie do dozorcy, 

raniąc go w obie nogi , poczem opuści ł 
dom. 

Na odgłos strzelaniny wy.-ali c domu 
niiceakatu') i k i l k u r. n i c h pośpieszyło za p. 
1 ' ic t rusiakiem, k tó ry spoko jn ie szedł u l . 
Sobieskiego w górę. Inżyniera prsytrzy* 
mano i odprowUilzouo na koni isar ja t , gdzie 
.'pisano z n i m pro tokó ł . , w międzyczasie 
sprowadzono pogotowie ra tunkowe, k t ó n 
przewiozło runuego dozorcę do szpi ta l i 
powsfceehnego, skąd następnie odwiezione 
go do domu, Dzis iu j f . f l k i z powrotem m l i 
się do szpitala, gdzie dokona się operacj i 
wyjęcia k u l i z nogi . P. Pietrusiak odpo 
wiadać będzie za czyn ten przed sadem. 

Owego wieczoru również dość mi by­
ło — nie chwaląc się — ruszyć palcem 
by mieć na swe skinienie niejedną picknoł 
ke a mimo to asystowałem przez cały czss 
tei brzydkiei. 

Dlaczego? 
Nic umiałem i nie umiem dziś odpo­

wiedzieć na to: na przekór tym pi?knot­
kom może! By zdziwić i rozśmieszyć ko 
lęgów, zażartować sobie trochę z brzyd­
kiei niebogi I Nie zdaję sobie dokładnie 
jprawy z pobudek mego kroku. W każ­
dym bądź razie — jeśli przypuścić nawet 
że litość dla zaniedbanej było jego sprę­
żyną — o poważnych zamiarach z mej 
strony nie mogło być mowy. 

Usiadkm tedy przy tej brzydkiej re­
cytując jak z nut piękne słówka z mego 
bogatego repertuaru uwodzicielskiego. 

A l e wyobraź sobie, że osadziła mie z 
mieisca. 

— Ho ła ! Hola ! M ó j panie! — za­
wołała przerywając mi w pół słowa — 
niech mi oan nie opowiada tych bajek! 
Pan osobliwie! Znam pana dobrze T 
słyszenia! Przyjaciele naopowiadali mi 
tomy całe o panu! Czy godzi sie żarto­
wać ze mnie biednei. brzydkiei dziewczy 
ny> Jeśli pan ma źdźbło dobroci w sercu 
P R O S 7 E zostawić mnie w spokoju. 

Tem wzięła mnie, mói drogi! Miałem 
uczucie iakgdyby*" mie ostroga dźgnięto! 

— Jeśli odejdę teraz — przemknęło 
mi błvskawicą przez mvśl — dotknę ia 
bardziei jeszcze. Trudna rada. trzeba 
brnąć dalei. Spełnić dobry uczynek! Dać 

tej brzydkiej chwile złudzenia, że podoba 
mi sie naprawdę. Że kocham jąl 

Tefco wieczoru przynajmniej. Gdyż 
o przyszłości nie myślałem oczywiście... 

Ogarnęło mię nagle — iednem sło­
wem nieprzeparte pragnienie uszczęśliwie­
nia przez chwHc bodaj tej brzydki-i, 
przez naturę skrzywdzonej kobiety! Zo ­
stawienia jej miłego wspomnienia po so­
bie! Nie zastanawiałem sie narazie nad 
tem, jak bardzo będzie nieszczęśliwą po 
przeżyciu jednego dnia szczęścia! 

I wyobraź sobie, kochany przyjacie­
lu, że idylla zadzierzgnięta owego wieczc 
ru zaciągnęła się na lat dziesięć — ależ 
tak! całe lat dziesięć; trwa w dalszym 
ciągu i trwać będzie zawsze. 

Dlaczego, pytasz? 
Dlatego, że owego wieczoru widząc 

nieopisaną radość Roz.yny nie miałem od­
wagi powiedzieć jei na pożegnanie: 

„Żegnai dziewczyno! Idylla skoń­
czona! Nie będzie miała jutra". 

Rzekłem natomiast odchodząc: 
Dowidzenia, kochanie! Przyjdę do 

ciebie iutro! 
— Naprawdę? — spytała cicho z f*o 

miennemi oczyma. 
— Słowo ci daję! 

I dotrzymałem, wyobraź sobie, nie z 
musu. lecz radośnie. Wkradło sie bowiem 
do serca mego tkliwe iakieś uczucie. Zbu 
dziło sie niewiedzieć iakim cudem zastę-
nuś** mi*i«ce litości, która noczątkowo 
kneblowała mi usta nie pozwalając posta­
nie z biedna Rozyna okrutnie. 

Coś silniejszego od naszego męskiego 
egoizmu, ów tajemniczy prąd przenikają­
cy dwa serca — miłość iednem słowem 
— trudna rada! Trzeba nazywać rzeczy 
po imieniu! — miłość prawdziwa zagnieź 
dziła się w mem sercu dla brzydkiej nic-
pokaźnej kobiety! Z czasem dołączyło 
sie przyzwyczajenie wiążące nieraz moc­
niej od miłości. 

Z biegiem lat stało się coś zgoła nieo­
czekiwanego dla mnie. Obawiałem się, — 
ja, pogromca serc niewieścich. Stracić Ro 
zynę! Żadna kobieta bowiem, pewien by 
łem i iestem, nie byłaby zdolna kochać 
mię tak głęboko, jak ona! Z takiem od­
daniem, z takiem poświeceniem „takiem 
zaparciem się swego „ ja" ! 

O d dziesięciu lat Rozvna myśli o 
mnie wyłącznie, żyje dla mnie i przeze 
mnie wyłącznie. Radość i szczęście prre 
istoczyło ją... 

Wypiękniała — w moich oczach przy 
najmniej, o zdanie zaś innych nie dbam, 
do kroćset! Ctytam w spojrzniu iei takie 
bezgraniczne zaufanie do mnie. taką mi­
łość, że nie pozostanie mi nic innego jak 
winszować sobie wryboru i dziękować Ro 
gu za możność uszczęśliwienia Rozyny i 
za... swój spokój! Bo nie tak łatwo dać 
szczęście, mój drogi! I z piękna kobietą 
nie łatwo o spokój!.. 

Dlaczego mówię ci o tem wszystkiem 
kochany przyjacielu, iakgdybym spowia­
dał sie orzed tobą... tłumaczy) z mego kro 
ku?. Dlatego że wiem, co nietylko ludzie 

łona ze swego losu nie powracała do męża. 
Ae snąć kochający mąż stęsknił się za ŻO' 
n.i i idąc ->id.mu Wycofał się cicliac.Pin 
t rodzicielskiego domu, zabierając ze sobą 
ojcowskiego kon ia , wóz i uprzęż. K i e d \ 
przeszło k i l ka d n i , a Jó/.cf z. kon iem i l u n 
nie z jawiał się w za«ci i nku , s'.'.irs Dzieni i 
dowieź zrozumieli, że został prze/, suw 
okradsłonj i o P O W I Ż F / . e m Eamel^cwjł v 
policj i, 

dalej ode mnie stojący, lecz i najbliżsi, i 
wy koledzy moi myślicie i wałkujecie mię 
dzy sobą na ten temat: że znoszę ciężkie 
jarzmo, które nie wiedzieć z jakich pobu 
dek wziąłem na swe barki! Źe dałem się 
nabrać jakimś cudem chyba! Że jestem 
pod pantoflem Rozyny! Ofiarę chwilo­
wego zaćmienia oczu i umysłu itd. 

Ja osobiście kpię sobie z tego co lu 
dzie myślą o mnie, lecz drżę, by czcza 
gadanina la nie doszła do uszu Rozyny 
by dowiedziawszy się o tych bezpodsta'^ 
nych plotkach nie uwierzyła kn. wówcza 
bowiem szczęście jej runęłoby bezpowrol 
nie i żadne moje wysiłki nie zdołałyby* 
go wskrzesić. 

Ożeniłem się wkońcu z Rozyna , i r " 
tylko dla iei dobra! Nietylko dlatego 
by dać jci niezbity, namacalny dowód, 
że dobrze mi z nią; by mogła cieszyć si? 
tym swoim małym triumfem przed kobic 
tami przewyiszającemi ją wprawdzie po" 
wabem fizycznym lecz o wiele uboż?ze' 
mi w moralne wartości. Ożeniłem się z R ° 
zyna przez wzgląd na siebie również. By 
móc powiedzieć sobie: iestcuo twórcą jej 
szczęścia, którego inni by jej nie dali. Je*Ł 
to moja rekompensata, za życie które nie 
zawsze było budujące. Okup za wybryki, 
któremi, aczkolwiek nie były nigdy okrut 
ne, poszczycić cię jednak nie mogę... 1 
kto dokazał tei sztuki? 

T a brzydka 1 

•łum. T. S. 
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a początek roku szkolnego 
Wzmożony ruch sportowy. 

Wczoraj nastąpił pierwszy dzień 
nauk w nowym roku szkolnym. Opusz­
czone boiska i polanki zapełniają się no-
wem życiem, wesołą wrzawą. Liczne dru 
żyny staną do rozgrywek w siatkówkę, 
koszykówkę, narodowkę, palanta, na to­
rach lekkoatletycznych wzmoże się ruch 
wypełni się pływalnia zaroją się korty 
tennisowe, zwiększy się na ulicach mia­
sta ruch kolarski, powiększy się ilość 

zapalonych czytelników działów spor­
towych, podniesie się o 100 procent frek­
wencja widzów na imprezach sporto­
wych — jednem słowem nowe, wesołe 
życie zapanuje. 

Młodzieży kochana'. Na progu nowe­
go roku życzymy Wam wszelakiej po­
myślności. Ucz się z pożytkiem dla sie­
bie, dla rodziców i dla Polski. 

C z e s i c z y Polacy? 
Na marginesie spotkania pływackiego i lekkoatletycznego. 

W dniach 26 i 27 zmierzy się repre­
zentacja płvwacka Polski z reprezenta­
cją Czechosłowacji Czesi nie są dla nas 
przeciwnikiem nowym i kontakt nasz z 
nimi datuje się jeszcze z roku 19 j 7 , kie­
dy to młode podówczas pływactwo na­
sze po raz pierwszy wystąpiło na arenę 
międzynarodową. Pierwszy len rtPtz 
występ na gruncie zagranicznym w Bia-
• ogrodzie zakończył się naszą przegraną 
zarówno w stosunku do Czechów, jak i 
Jucjosławji Udział nasz w nastepnvm 
roku w trójmeczii słowiańskim w Pradze 
i w 1929 r. w Warszawie zakończył się 
również porażką. Po odstąpieniu Jugo­
sławii nie zerwaliśmy kontaktu z Cze­
chami i ffośr-iltśm" ich powtórnie u siebie 
w roku 19.J0 odnosząc wówczas nasz 
pierwszy bodajże duży sukces Zwycię­
żyliśmy reprezer.tarie Czechosłowacji co 
prawda różnicą tv11o jednego punkfa, 
ale 7wvcie*vli*my W nnsfpnnvm roku 
w Pradze Czesi zrewanżowali sie wvr?ry 
wninc znowu frndvcyine jud spotkanie. 

Po rocznej przerwie będziemy znów 
go«cić n siebie symnatycznych przeciw­
ników naszych, którzy przvic*d*ają w 
na<silniet*zvm składzie. Skład nnsrej 
reprezent.incji zostanie ustalony w ciągu 
bieżącego tygodnia 

* 
Znacznie natomiast większe są nasze 

szanse w spotkaniu lekkoatlcłycznem z 
Czechami mimo nawet braku Kusociń-
skiego który podobno ..jeszcze" nłe 
, ,wvWzvł - ' kolana. 

Skład nasz na mecz ten przedstawiać 
się b*d*ie nastenuiaco: 

100 m Sikorski Twardowski; 200 m, 

j Biniakowski, Marciniec; 400 m. Binia-
: kowski, Marciniec: 800 m. Kuźmicki, Ma 
szewski; 1500 m. Kuźmicki, Kucharski; 
5000 m. Fiałka, Kurpesa, 110 m. przez 
plotki Niemiec, Nowosielski; 400 m. 
przez płotki Kostrzewski. Maszewski, 
sztafeta 4X100 m. Nowosielski, Ko­
strzewski, Kucharski, Biniakowski; szta­
feta 4X400 m. Biniakowski, Kostrzew­
ski. Kucharski, Marciniec W rzutach dy­
skiem i kulą startują Hcljasz i Siedlec­
ki, w oszczepie Władysław Mikrut i Tur 
czyk, w skokach wzwyż Pławczyk i 
Niemiec, wdał — Sikorski, Twardowski; 
w tyczce Sznajder, Kluk W skokach 
wdai prawdopodobnie weźmie udział 

| również Nowak Rezerwowymi są: Wojt 
kiewicz. Sobik. Lokajski i Luckhaus. W 
biegach uderza brak Kusocińskiego i 
Trojanowskiego I I . 

Jest to najlepszy skład, na jaki nas 
stać obecnie. Spostrzegamy tu z saty­
sfakcją powrót na bieżnię Kostrzewskic-
go, który znajduje się obecnie w dos­
konałej formie. Po długiej przerwie star 
tuje również Siedlecki Czyżby przy­
padkiem nie popełniono tu błędu, boć 
przecież Tilcfner stale przekracza obec 
ni 14 mtr w kuli dochodząc do 14.60, a 
w dysku do 42 mtr. Z radością stwier­
dzić możemy, że nareszcie zarzuciliśmy 
tradycja rezygnowania ze zwycięstw w 
sztafetach, które były stale naszą ..pietą 
achillesową". Obecnie na kilka drv 
przed zawodami zjadą się zawodnicy 
sztafety 4X100 do Warszawy, by prze­
prowadzić trening w zmianach. 

Tu więc nasze zwycięstwo nie jest 
wykluczone. 

W niedzielę bieg maratoński... 
Najbliższe imprezy lekkoatletyczne w krajn. 

Program najbl iższych imprez lekko­
at letycznych w kraju przedstawia się 
następująco: 

26 i 27 bm.. na boisku Legj i w 
Warszawie odbędą się mistrzostwa 
drużynowe Warszawy klasy panów B. 

W dniu 27 bm., czo łowi lekkoatleci 
warszawscy (Kostrzewski , Kuźmicki , 
P ławczyk , T w a r d o w s k i , Siedlecki, Pu­
chalski, Sikorski i Maszewski) starto­
wać będa na zawodach propagando­
wych w Gostyninie. 

W dniu 27 b. m., w Wi ln ie rozegra 

ny zostanie bieg maratoński o mi­
strzostwo Polski. Bieg i rganizuje w i ­
leński O Z L A L . 

W dniu 24 września b. r. we Lwo­
wie odbędzie się lekkoat letyczny pię­
ciobój pan o mistrzostwo Polski . 

Wreszcie — dniach 30 września — 
1 października odbędzie się mecz lek­
koat letyczny Warszawa-Poznań. 

Mecz lekkoat letyczny Polska—Cze­
chosłowacja rozegrany będzie j v W a r ­
szawie w dniach 2—3 września. 

Igrzyska akademickie bez Polaków ? 
Tylko 32 państwa wezmą udział w Turynie. 

W dniach 1—10 września, br. odbę­
dą się w Turyn ie światowa zawody a-
kademickie, na które dotąd 32 pań­
stwa zgłosi ły swoich przedstawiciel i . 
Star towdć będą zawodn icy : 

Egiptu, A lgen tyny , Austra l i i , Belgj i , 
Bo l iw j i , Bułgar j i , Danj i , Kolumbj i , An­
gl i i . Estonj i , Finlandi i , Francj i , Grecj i , 
I ta l j i , Kanady, Ł o t w y , L i t w y , Luksem­

burgu. Niemiec. Norwegj i . Nowo-Ze-
landj i . Au.strji. Polski , Por tugal j i , Ru­
muni i , Szwecj i , Szwajcar i i , Szkocji , 
Hiszpanii , Czechosłowacji. Węgier i St. 
Zjednoczonych. 

Jak się dowiadujemy, zawodnicy 
polscy — aczkolwiek zgłoszeni — 
star tować w Turyn ie prawdopodob­
nie nic będą. 

Targi i walki o wejście do ligi. 
KB Cztery protesty na stole obrad 

W kończących się obecnie między-
grupowych meczach o wejście do Ligi w 
trzech grup ich sytuacja jest już wyjaś­
niona mirt-zaTi;' tych grup będą Na­
przód (lipidy), Polonja (Przemyśl) i W. 
K.. S. Wilno 

W grupie r * r wszej prowadź ob.cnie 
Polonja wanzawska 7 pkt. nf/ed l cgją 
(Poznań) 6 pkt i Turystami (Łódź) 5 pkt. 
ale pozostały ieszcze do rozegrania dwa 
mecze, n mianowicie Legji z Polonja byd 
goską. Zwycięstwo Turystów przy je-
dnoczesnem pokonaniu Polonji bydgo­
skiej przez Legję da tej ostatniej pier­

wsze miejsce. Polonji warszawskiej 
wystarczy natomiast wynik remisowy z 
Turystami, posiada ona bowiem najlep­
szy stosunek bramek. 

Niewiadomo także jeszcze jak zała­
twione zostaną protesty, których wpły­
nęło aż cztery. Oto Legja poznańska 
zaprotestowała przeciwko meczowi z 
Turystami, Polonja warszawska prze­
ciwko meczowi z Polonja bydgoską, a 
Turyści zaprotestowali oba mecze z Le-
gją. Sprawa załatwiona zostanie w bież 
tygodniu-

Przed meczem sobotnim z Austrią 
Reorezentacia robotnicza Polski 

W związku z mitv<tzvpanstwowvm 
meczem reprezentacyj robotniczych Pol 
ski i Austr i i z cyk lu rozgrywek o mis­
t rzostwo Europy, k tóry odbędzie się w 
sobotę w Warszawie, dowiadujemy ślę­
zę reprezentacja Polski ma bvć nastepu 
jąca: bramkarz — Słowik (RKS Kato­
wice) obrona: O łowack l (Widzew, 
Łódź). Ooldberg (W-wa) . pomoc* Smo-
sarski. Janusz. Wybrańskf (wszyscy 
trzej S-kra. Warszawa) , a tak: Goldner 
(Hakadur. Kraków) Augustyniak ( W i ­
dzew. Łódź). Błazałek I I , Smosarski II 
(Skra). Kubzda (RKS. W . Hajduki). 

Skład ten nie jest ostateczny ł możl i ­
we są Jeszcze zmfany, przyczem brani 
s;', pod uwagę trzej gracze łódzkiego W ! 
dzewa. a mianowicie Frontczak i Małek 
do pomocy 1 Rote lako prawoskrzydło-

z udziałem łodzian. 
| w v . Na niedzielę austrjacy udadzą sic 
Ido Zagłębia Dąbrowskiego gdzie jako 

reprezentacja Wiednia rozegrają spotka 
r.ie towarzysk ie z reprezentacją Zagte-
bfa. 

M I Ę D Z Y P A Ń S T W O W E SPOTKA­
NIA NASZYCH B O K S E R Ó W . 

Polski Z w ; Bokserski zarezerwował 
Już cztery terminy na międzypaństwo­
we spotkania naszych pięściarzy, a 
mianowic ie; 8 października z Czecho­
słowacją w Poznaniu. 8 grudnia — w 
Budapeszcie z Węgrami . 

Pozatem zarezerwowano dalsze 
dwa terminy, 5 lu ty i 4 marca 1934 r., 
na spotkania bliżej jeszcze nieokreślo­
ne. 

Dwa samoloty zakupi Łódź 
H H H z inicjatywy Zw. Legionistów 

W dniu dzisiejszym wyjechała do 
Warszawy delegacja Związku Legionis­
tów z prezesem St. Nowakowskim na 
czele i kpt. Fr. Witakowskim, komen­
dantem P. K. Lotniczego. 

Wymieniona delegacja ma sfinalizo­
wać kupno samolotów z pieniędzy zebra 
|'ych drogą składek przez Związek Leg 
ionistów Polskich. Mają być zakupione 
dwa samoloty 

Należy podkreślić szybkość przepro 
radzenia zbiórki i zrealizowania zapo 
czątkowanego niespełna przed miesiącem 
|"hoć ieszcze niezupełnie skończonego.— 
Zarząd Związku Legionistów informuje ! 

nas, że na pokrycie kosztów kupna sa­
molotu brak jeszcze zaledwie paru tysię­
cy złotych. 

Związek Legionistów za naszem po­
średnictwem zwtaca się jeszcze raz do 
^e-c łodzian, aby wszyscy ci, którzy do-
' vchczas nie złożyli, a chcą złożyć ofiarę 
ru rzecz samolotów, zadeklarowali lub 
wpłacili na PKO (konto nr. 68766) choć-

fhv najdrobniejszą kwotę. Niechaj wszy­
scy którzy dotychczas zwlekali ze zło­
ceniem datkn uczynią to natychmiast, 
ihy nie bvłn nikogo kto nie mógłby na­
zwać tych samolotów swoimi. 

1700 kilometrów na rowerze. 
cig kolarski dookoła Polski. Wyśi 

Warsz. Tow. Cyk l i s tów przystąpi­
ło do organizacji 111 Wyśc igu Kolar­
skiego Dokoła Polski . 

Prace organizacyjne są w pe łnym 
toku. Wyśc ig i odbędą się w terminie 
od 1 września do 10 września b. r. na 
trasie: Warszawa — Toruń — Ostrołę­
ka — Grodno — Wi lno — Lida — W o ł 
k-.-wysk - • Brześć n'd Bugiem — L u ­

bl in — Warszawa, łącznie 1722 k im. z 
jednodn iowym wypoczynk iem w W i l ­
nie. 

Do biegu dopuszczeni będą ty lko ci 
zawodnicy, k tó rzy w wyścigaeft k la­
sycznych zdobyl i czołowe miejsca. 
Zgłoszenia do wyśc igu przyjmuje Ko­
mitet Wykonawczy , ul. Obóźna 3, do 
dnia 26 b. m., godz. 18. 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h . 
Rozg rywk i pi łkarskie o puha-r 

ŁOZPN-u rozpoczną się w polowie 
września. W rozgrywkach mogą wziąć 
udział wszystkie kluby A-klasowc. Do­
tychczas zgłosi ły swój udział cztery 
k luby. 

— Jak podaje prasa francuska, dwa j 
czo łowi teimisiści świata. Cochct i V i -
nez zdecydowal i sfe def ini tywnie na 
przejście do obozu zawodowców. 

— W dalszym ciągu drużynowych 
mistrzostw Polski w tentrsie dnia 26 i 
27 bm. odbędzie się we L w o w i e mecz 
pół f inałowy między L w o w s k i m KT. a 
Legią (Warszawa). Zwycięzca tego mc 
czu spotka się z AZS Poznań, a zwyc ię­
stwo tego ostatniego w finale ostatecz­
nym z łódzkmi Lawn-Tennis Klubem. 

(—) w cluiu dzisiejszym rozpoczyna 
ją się w Pradze Igrzyska letnie Mak-
kubi, które potrwają do 28 bm. Polska 
reprezentowana jest przez następują-

Wycieczkl do Austrii. 
Juk u./ donosiliśmy tutejszy oddział Wagons-

I M Cook organizuje na zasadzie specjalnych ulgo 
wych paszportów wycieczki do Austrji. Każdy pa 
saier otrzymuje paszport indywidualny, uprawnia­
jący do 4-tygodniowrgo pobytu w AuatrjL 

Wyrabianiem paszportów zajmuje sie biuro po. 
droży Wugons.Iits Cook. 

Każdy pasażer ma pełna swobodę poruszania 
się na terenie \u Irji i nie jest skrępowany ładne-
mi hotelami i koniecznością brania udziału w 
ogólnej wycieczce. 

Koszta nviazane z otrzymaniem paszportu ulgo­
wego wynoszę zł. 165-— wraz z wizami i prawem 
korzystania z wszelkich informaryj odnośnie Au-
strji. 

Zapisy na powyższa wycieczkę przyjmuje ru. 
i- ,i-/v oddział Wagons.Lits Cook (Piotrkowska 64). 

Ulgowe przejazdy do Krynicy, 
Truskawca i Ciechocinka. 
W bieżącym tygodniu łódzki oddział Wagons. 

I .1 Cook organizuje następujące ulgowe prze­
jazdy: 

DO C IECHOCINKA odjazd w piętek i sobotę 
o godz.12.S7 zdworca Kaliskiego, porięgiem bezpo. 
średnim. Odjazd z Ciechocinka w niedzielę o 
godz. 18.30. 

Przejazd w obie strony wynosi zl. 13.10. W 
jedna stronę, zł. 7.40. 

DO K R Y N I C Y odjazd w niedzielę, dnia 27 bm. 
o godz. 21.(0 c dworca Fabrycznego, pociągiem bez 
pośrednim. Miejsca rezerwowane. 

Przejazd wynosi Id. I I I — zł. 22,80, k l . I I — 
zł. 3-1.20. 

DO TRUSKAWCA odjazd w niedziele o godz. 
20.08 z dworca Kaliskiego, pociągiem bezpośred. 
nim, pośpiesznym od Przemyśla do Truskawca. 
Miejsca rezerwowane. 

Przejazd wynosi kl. I I I — k l 26.90, k l . I I — 
zł. 38,10 

Na powyższe wycieczki bilety nabyć można w 
biurze Wagons.Lits Cook (Piotrokwska 64) czynne 
od godz. 9 do 13.30 i od 15 do 20. 

Jednodniowa wycieczka 
do Warszawy. 

Tutejszy oddział Wagons.Liu Cook organiiuje 
w czwartek, dnia 24 bm. jednodniowa wycieczkę do 
Warszawy. „ 

Odjazd nastąpi o godz. 7.28 z dworca Kaliskie­
go, o wyjazd a Warszawy tego samego o godz. 
19.25. 

Przejazd w obie strony wynosi zl. 10.— 
Pozostałe bilety nabyć można dziś do godz. 17 

w biurze Wago.is.Lit* Cook (Piotrkowska 61). 

cych zawodn ików: lekka a t le tyka: Bru 
der, Kelson, Fruchtman, Goldf ingcr, 
Lichtblau, Majorczyk, St i l l , Wulc , Frei-
wa ldówna, Mctzendorfówna, Gotlie-
Dówna, Glasnerówna i Scl ipnmanówna. 

Pi łka nożna: Rożen, Kónig, Nun 
berg, Hauptman, Herman. Krumholz, 
Spirc, Osiek, Samson, Sojfcr, Winokur , 
Pi:'cs, hasin i Pomaranccnblum (Mak-
kabi , Łódź), F rydman. Boks: Bircnba-
urn. Schirak. Kenigswcin, Neuman, 
Stadtlandcr, Pi lnik, Neudig. Gimnasty­
ka: Grynberg, Grabcr, M łynek , Cojna. 
WeiSS, Gelbl iar tówna, Schónmanówna. 
Icnnis — Wi tman. Liebł ing. Ping-
p,:ng: Ehrl ieh. Kuni, L ibrach. P ł ywan ie : 
Pol lak. 

RAOIO-K \ C I K . 
RASZYN, czwartek. 

7.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne wstaję 
zono". 7,03 Gimnastyka. 7,20 Płyty.. 7.30 Dzien-
nik poranny. 7,35 Płyty. 7,32 ChwUka gospodarstwa 
domowego. 7.55 Program na dzień bieżący. 11 57 
Sygnał czusu. 12.05 Płyty. 12.25 Prreglad prasy 
polskiej. 12 33 Kom. meteorol. 12.35 Płyty, 12,55 
Dziennik południowy. 14.55 Płyty. 15.05 Wiado. 
mości biezęce. 15.10 Kom. Państw. Inst. Eksport. 
15.15 Płyty. 15.23 Kom. gospodarczy. 15.35 Płyty. 
15.45 Kronika harcerska. 15.50 Płyty, 16,00 Słurho 
wisko dln dzieci p. t. „Mała bohaterka". 16,30 
Duety wokalne w wykonaniu K. Norskicj i C. 
Izygrym. 17.00 ,'Lustro i światło w mieszkaniu" 
— wygłosi p. J. Cinett Wojnarowirzowa. 17.15 
Koncert w wykonaniu ork. mandolinistów. 18.15 
Transmisja z Poznania. 18.35 „Taniec jazzowy 
w ostatnicm dziesięcioleciu". 19.20 Rozmaitości. 
19.35 Program na dzień następny. 19.40 Frljeton. 
20.00 Koncert w wykonaniu ork. P. R. W przer. 
wie o godz. 20.50 Dziennik Wieez. i o godz. 21,00 
Kom. Roln. Przysposób. Roln. — wygłosi Inż. Z. 
Kobyliński. 21.10 D. c. koncertu wieczornego. 
22.00 Muzyka taneczna. 22.25 Wiadomości sporto 
we. 22.35 Wiadomości meteor, dla komunik. lotn. 
i kom. polic. 22,40—23.00 D. c. muzyki tanecznej. 

NOC SZAŁU W H E L E N O W I E . 
Jeszcze ty lko k i lka dni dzieli nas 

cd Letnie j Reduty Prasy, która odbę­
dzie się w Helenowie, w sobotę, dnia 
26 sierpnia r. b. 

Zabawa rozpocznie się o godzinie 
4-tej po poł. W ie l k im Fest ivalem Spor­
t o w y m . O godzinie 10-teJ wieczór na 
sali I w ogrodzie rozpocznie się po raz 
p ierwszy w t y m roku urządzony w ie lk i 
Bał Maskowy . 

O północy ar tyści Tea t rów Mie j ­
skich zaprezentują specjalnie przygoto­
waną Rewię Ar tys tyczną, składającą 
się z nieznanych dotąd Łodz i szlagie­
rów. Udział w rewj i wezmą pp. Choj ­
nacka, Niedzia łkowska-Tomska, Szu­
bert , Macherski 1 Mroz ińsk l . 

Konferensjerkę poprowadzi popu­
larny speaker koncer tów życzeń Roz­
głośni Łódzkie j , red. B. Stefański. 

Zaproszenia nie będą wysy łane . B i 
le ty w cenie 75 gr. i 1.50 zł . 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa ogórkowa z cynadrami 
Sztufada. 
Krem cytrynowy. 

WINSZUJEMY 
Jutro; Bartłomiejowi. 
Wschód słońca 4.31. 
Zachód — 18 47. 
Długość dnia 1416 
Ubyło dnia 2.29 
Tydzień 34, v 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

.\'oiry Jork, 23 sierpnia. Loco 9.30; grud;i--
9.72: kwierie 10.05. 

Liverpool, 23 sierpnia. Loco 5 59: sierpień 
5,42; wzrrsirń 5.42; listopad 5,46; styczeń 5.7I : 
marzec 3.56; maj 5,60. 

Egipska, 23 sierpnia. Loco 7.54; październik 
7.21: styczeń 7.36; maj 7,52. 

Lpper, 23 sierpnia. Loco 6.33; październik '•..><> 
listopad 6.31; marzec 6.63. 

lirema, 23 sierpniu. Loco 10.71: pafdttieraai 
10.27; grudzień 10,50; styczeń 10.59; marze, 
10.74; maj 10.33; lipiec 10.95. 

Waluty, dewizy i akt e 
na giełdzie warszawski 

Z M I E N N A TENDENCJA DLA DEWIZ! 
Kur^y dewiz kształtowały sie niejednolicie. 

Dewiz* angiefcka i dewizy skandynawskie zniżko, 
wały. LomHir byl tańszy o 5 gr. nu 1 funcie. 

Bez zioiuny posaoetały Praga i Szwajcarja. 
Dewiza zduńska zwyżkowała o 15 gr. na 100 

j:uld. cd., Nowy Jork — czek i kabel o 3 gr. na 1 
dolarze. 

PAPIERY PAŃSTWOWE — PRZEWAŻNIE 
SŁABSZE. 

Dział pożye/ik premjowyrh cechował nastrój 
słaby, obroty były ożywione. 

SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA P R Y W A T N Y C H 
PAPIERÓW L O K A C Y J N Y C H . 

W grupie stołecznych listów nastawnych na­
strój był slaby, a w^aysifcie papiery którymi ,do. 
konano oficjalnych: obrotów straciły na kursarli. 

W OI iipie prowincjonalnej do obrotów oficjal­
nych nie Jo-,.ło. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prcmjowa Poiyczku Budowlana ser. I 39—38.73 

1'remjowa Pożyczka Dolarowa, serja U ł 49,50. 
Premjowa Pożyczka Inwestycyjna J04.50; Konwei 
syjna różyczka Kolejowa 1926 r. 32,50; 7 proe 
Pożyczko StubrUzocyjna 1927 r. 52,13—52 (57.131: 
7 proc. Listy Zastawna Banku Rolnego 83.25; 8 
proc. Listy Zastawne Banku Rolnego 94.00 j * 7 
proc. I.isty Zastawne Banku Gosp. Kraj . I I em. 
83,25; 8 proc. Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 
I em. 94.00; 7 proc. Obligacje Komunalne Banki' 
Cosp. Kraj. I I em. 83^25: 8 proc. Obligacje Ko 
mimołnc Bankn Gosp. Kraj . T cm. 91.00: 8 proc 
Obligacje Budowlane Banku (.osp. Kraj. I ero 
93,00 ; 7 proc. Liety Zastawne Tow. Kr. Z. w Wa> 
szawie 192S r. 42,00; Listy Zastawne Tow. Kr. 
Zie.nsk. w Warszawie 43,00; Listy Zastawne Tow, 
Kred. m. Warsaowry 73—-14.25. 

A K C | E - N IEJEDNOLICIE . 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował nastrój nie. 

JFTUTATI IY . 

W grupie bankowej uabywauo akcje Banki, 
I'i,itkiego, które :-ukoncz>Iy zebranie ze stratę 1 
zł. no sv,'vce. 

KURSY AKCYJ. 
i la ik Polski 83.50: Lilpop 12.00; (Mrowi-e 

sei ja B. 30.25. 

<;iVŁDV ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

U arszmin, 23 sierpniu. Urzędowa • <luł.. ( . i - i . 
dy Zbożowo . Towarowej, reny za 100 kg. pary­
tet wagon Warszawa, żyto I standart 11.50—13.00. 
pszenica jednolita nowa 19.50—20.00; pszenica 
zbierana nowa 19.P0—19.30; owies jednolity u-. 
wy 13.50—14.00: jfcmtiicń n» kaszę 13.73—14.25. 

I u. n , n . 23 sierpnia. Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Żyto 14.00 
14.50; pszenica 19.00—19.30: jęczmień 13.00-
14.00; zimowy 13,50—11.00; owies 10.50-11.0(1: 
męka ż..inia 65 proc. z work. 21,75—22.00; mnk i 
pszenna 65 proc. z workiem 32.50—34,30. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr LeUrł — On I jego sobowtór 
Adria — Roma expresa. 
Casino — Serce olbrzyma, 
(.'nrso — Człowień nułna. 
Czary — Nowe dzieje Tarzana 
Capitol — Złote sidła. 
Grand . .K ino — Król cyganów 
Luna — Dziwny dom. 
Metro — I I I • - I N - •• 
Palące — Droga na Wschód. 
I 'i .•'•(!» i-- u i, — Kaidetno wolno korbuć. 
Rakieta — I . Pałac na kóik.«c-h I I 

całus... dziewczyna... 
Stylowy — Nocne sędy. 
Sztuka — Dziecko grzechu 

itpict.. 

„SERCE OLBRZYMA' 
w „Casinic''. 

Sezon ogórkowy, jaki zwykle w te-
cie, a zwłaszcza w roku bieżącym, prze­
żywają kinematografy łódzkie, nie zra­
ża dyrekcyj niektórych kin do utrzyma­
nia programu na odpowiedniej wysoko­
ści. 

W ..Casinie*' — „Serce olbrzyma" — 
to film pełnowartościowy. Walłace Bee-
ry w roli popisowej — to genjalny ak­
tor. 

Kto powiedział, że gwiazda filmowa 
musi być piękną, a .„gwiazdor* — ko­
niecznie przypominać Rudolfa Valent: 
no? 

Otóż nie: brzydota może być rów 
nież fotogeniczna, a nawet fascynu'ac;i 
czego żywym dowodem — Walłace Bec 
ry, jeden z najszpetniejszych, a zarazem 
najpopularniejszych obecnie artystów e-
kranu. 

Walłace Beery. zanim został „gwiaz 
dorem". imał się różnych zajęć: był cyr 
kowcem. śpiewakiem operetki, cowbo-
jem, ba' nawet dozorcą menażerii; za­
niechał tego zawodu. Od chwili, kied> 
słori ..Bimba" nastąpił mu na... odcisk 

W życiu prywatnem jest Walłace 
Beery statecznym ojcem rodziny ? zac 
nym kolegą.. Na zapytanie, jaką rok 
szczyci się najbardziej, zawsze odpowia­
da; „Rolą pierwszego męża Glorji Swan 
son". Istotnie, Walłace Beery bvł pier­
wszym małżonkiem obecnej markizy dc 
la Falaise. 

Już w ..Czempie'* podziwialiśmy j»e 
njusz niezwykle szczerej i prostej gr\ 
Wallace'a Beery. W filmie ..Serce olhro 
ma" dosiegnał szczytów artyzmu. 

Partnerami jpgo sa: Karpn Morley i 
Pieardo Cortez. 

Pomimo to, ze film jest całkowic 

Imówiony.nie psuje ta jego fsmpa i ni-
pozbawia świetnych kinowo enizodów 

http://godz.12.S7
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Manekiny w pałacu buckinghamskiiu 
mWml Podarki wiernych poddanych. 

— „Najlepszą ochroną naszego mo­
narchy jest jego popularność" — powia­
da w swych pamiętnikach były nadwor­
ny detektyw angielskiej rodziny kró­
lewskiej, Mr. Palmer. 

Podczas mego urzędowania w pała­
cu Buckinghamskim — opowiada Mr. 
Palmer — dowiedziałem się o ciekawym 
fakcie, mianowicie, że istnieją tam dwa 
manekiny odpowiadające 

wzrostowi i tuszy, 
króla i królowej Służą one dla tak czę­
sto potrzebnego portretowania pary 
królewskiej, które w zwykłych warun­
kach, wymagałoby zbyt uciążliwych i 
męczących seansów. Więc dla uproszczę 
nia lej .operacji' ubiera się manekiny w 
wymagane w danych okolicznościach sza 
ty które następnie malarz nadworny 
odtwarza na płótnie, dodając potem z 
natury już 

tylko — głowy 
osób królewskich oraz biźutcrję. 

Niezwykłym resortem administracyj­
nym pałacu królewskiego jest t. zw. 
..wzorownia '. Napływają tam bez przer­
wy najróżniejsze wyroby sztuki jubi­
lerskiej jak: puhary, dzbany i t. d. kute 
w srebrze i złocie, nadsyłane przez kra­
jowych i zagranicznych mistrzów — rę­
kodzielników, a przeznaczone 

jako dar królewski 
dla różnych zawodów sportowych. Ale 
i inne ,.branże" zabiegają o względy 
królewskie. Wiedząc że król Jerzy jest 
amatorem dobrych cygar i papierosów, 
fabrykanci tytoniowi całego świata nie 

przestają nadsyłać swych ,,prób" do 
wzorowni królewskiej. Takich „prób­
nych" cygar przybyło w jednym tygod­
niu około pięć tysięcy sztuk i dyrekcja 
wzorowni ma nielada kłopot z tym nad­
miarem „opróbowanych ofert', z któ­
rych każda musi być przecież w taktów 
ny sposób załatwiona. 

C z a r p o d s t a r z a ł e g o b i r b a n l a . 

Dziewczęca miłość królowej. 
Królowa Wiktor ja i zakochana? 
Trudno sobie wyobraz ić w t e j rol i 

tę pełną godności matronę, wiodącą ży 
wot bogobojny przy boku swego mę­
ża, Alberta, wśród wzrastającej stale 

Sensacyjny wynalazek japoński; 
6000 strzałów na minutę. 

Cały świat mów i o redukc j i zbro jeń, o 
p o k o j u wieczystym. Na konferencjach dy­
p lomac i stawiają wn iosk i o r o z b r o j e n i u . -
sąsiadów, lecz sprzeciwiają się zastosowa­
n i u tegoż we własnej ojczyźnie. N ie zwa­
żając na czcze gudauia, każde państwo szy­
k u j e się do obrony swej z iemi , czy też ma 
apetyty na posiadłość sąsiadu. W Japon j i , 
przodującej w m i l i t a ryzmie , ostatnio skon­
struowano nowy typ ku rah inu maszynowe­
go. Agencja prasowa „ K o k u c u ' - przytacza 
szczegóły tego zabójczego wynułazku-

Now.£ narzędzie śmierci zostało wyko­
nane i wypróbowane przez f izyko-chemicz­
ne doświadczalne ruborator jum „S imidzu-
K i k a g a t u " w Tok jo . 

W obecności zastępcy min is t ra spraw 
wojskowych genctuła Chiszykazi i l icznych 
ekspertów odby ło się próbne strzelanie z 
tego ka rab inu , k tóre osiągło wspaniałe re­
zul taty. Nowa mi t i u l j eza działa 

p rzy pomocy gazoliny, 
przyczem została wykorzystana siki odśrod-

Automat wyrobu parówek. 

Zalew wynalazców w Niemczech. 
W Niemczech żyje obecnie około 6 ; 

niljonów wynalazców, t. j . prawie jedna 
dziesiąta część całej ludności. Takie zja­
wisko tłumaczy się wcale nie genjuszem, 
rasy lecz spowodowane jest niebywa­
łym w świecie kryzysem, który znacznie 
zwiększył frekwencję niemieckich urzę­
dów patentowych. O tym ruchu najle­
piej świadczy statystyka, — otóż za ubie 
gły rok do miejscowych urzędów reje­
stracyjnych i patentowych wpłynęło wy­
że) 6.}.000 wniosków o nowych wyna­
lazkach, z których zostało przyjętych i o-
pantentowanych 26.000 We Francji zaś, z 
jej 40 miljcnową ludnością, w tymże 1932 
zgłoszono tylko 2.050 takowych wnio-
tków. 

Taka kolosalna różnica tłumaczy się 
tern. że kilko-miljonowa rzesza bezro­
botnych w Niemczech, 

mając dość wolnego czasu, 
ażywa go na poszukiwanie i realizowa­
nie nowych idei, w celach zarobkowych. 

Znaczna większość nowych wynalaz­
ków ma zastosowanie w dziedzinie elek­
trotechniki, gdzie można spotkać wy­
jątkowo oryginalne pomysły Naprzy-
kład. inżynier Fryderyk Krikl, ostatnio 
przebywający w Australji, skonstruował 
aparat, rozpraszający w krótkim czasie 
chmury, powodujące grad i burzę, przez 
wyładowanie atmosferycznej elektrycz­
ności zapomoca kilka tysięcy prętów 
miedzianych, wbitych do żelaznego po­
stumentu, umocowanego na wysokim 
drągu. Ten prymitywny przyrząd z p<?w 
nością zastąpi używane dotąd w rejo­
nach rolniczych dla tegoż celu drogo 
kosztujące moździerze. , 

I n n y technik opatentował odkurzacz — 
parasol , k t ó r y zastępuj*! e lek t ro luz , i jed­

nocześnie zti pociągnięciem guzika może 
ochronie posiadacza 

przed deszczem' 

Trzeci wynalazca wymyś l i ł budz ik , k tó ry o 
oznaczonej godzinie b i j e dość de l ika tn ie 
śpiącego po g łow ic Wreszcie, ho łdu jąc ifti-
m i ł owun iu Niemców do parówek, pewien 
ślusarz zbudował automat dla ich wy robu . 
Przechodzień wrzuca do szpUry aparatu 
monetę, k tó ra porusza specjalny mecha­
n izm, działający na ochach konsumenta i 
p roduku jący ze. stosu rąbanego mięsa już 
zupehi ie gotowe pożywienie, wypadające 
z o tworu . 

J IC-

kowa przez obracanie •epecjulnego dysku, 
dz ięk i czemu sprawność i ścisłość strzela­
nia przewyższa używnne obecnie w a r m j i 
ka rab iny maszynowo- Precyzyjny apaiut 
ten wypuszcza 

do 6-000 strzałów na minutę, 

mając tę wysoką zaletę, że lu fy jego n ie 
są zupełnie zagrzane. Najwięcej godna 
uwagi jest okoliczność, że podczas działa­
nia nic wydaje zupełnie dźwięków, ani ha­
łasu i że waży wszystkiego 38 k i l o . 

Wynaluzca Jositaro Simidzu zaofiaro­
wał swój twór cesarskiej japońsk ie j a r m j i , 
zrzekłszy się wszelkiego honora r jum. 

J- K 

l iczby dzieci i wnuków. A przecież tak 
było Biograf jej. Ly t ton Strachey po­
kazuje nam jeszcze inną Wik tor ję , 

młodziutkie, subtelne dziewczę, 
kró lowę, która ginie całkowic ie w cie 
niu lat późniejszych, Wiktor ję , której 
serduszko bije dla cz łowieka, będące­
go zupełneni zaprzeczeniem jej p rzy ­
szłego ideału cnoty. 

Przerzucając kar tk i pamiętnika 
młodej k ró lowej z p ierwszych lat jej 
panowania, spotykamy się na każdej 
stronicy z nazwiskiem „Lorda M." . O-
powiada; mi , pisze Wik tor ja pa. in., że 
Kanada pierwotnie należała do Francj i 
i, że dopiero później przeszła pod pa­
nowanie angielskie i. żc jako chłopiec 
nosił długie w łosy . Jak ładnie musia­
ło mu z tern być. B y ł a b y m bardzo za­
smucona, gdybym choć jeden dzień nie 
widniała lorda M. 

K;;n jest lord M., któremu udało się 
podbić serce swej młodej kró lowej , 
zdobyć zaufanie nieograniczone tego 
młodziutkiego, nieśmiałego _ dzicwcząt-
ka, wychowanego w klasztornej iście 
surowości, k tóre oprócz wuja i leka-

Z w y c i ę s l w o m ł o d o ś c i . 
żadnego 

Aparat przewidujący trzęsienie ziemi 
Cenny wynalazek chilijskiego profesora. 

Okropność trzęsienia z iemi polcgu głów 
nie na jego nagłem, niespodziewanem po­
jaw ien iu się. Bez wszelkiego otrzeżenia, 
bez możl iwości przygotowania się, ludzie 
podikiwae musie l i się straszliwej te j kata­
strof ie. Wobec tego w ie l k i cm dobrodzie j ­
stwem dla ludzkości będzie wynalazek pro­
fesora Novarctc, k ie rown ika stacj i doświad­
czanej dla wstrząsów podziemnych w Salto 
pod Santiago w Ch i le , k tó remu udało się. 

skonstruować instrumenty 
anonsujący trzęsienie z iemi przed jego wy­
buchem. Wiadomem już by ło od szeregu 
lat , że trzęsienie z iemi poprzedzane bywa 
zaburzeniami c lekt romagnetycznemi , i to 
w postaci drgań, zaznaezającemi się w odstę 
pach s iedmiosekundowych, a wzrastających 
w miarę zbliżujneego sięę trzęsienia z iemi . 
Novareto zbudował 

elektromagnetyczny samoregistrator, .. 
k tó ry ustawia się w równomiern ie utempe-
rowunym loka lu , tak, żeby wszelkie wstrza 
sy mechaniczne by ł y wykluczone-

Przywilej lorda angielskiego. • • M L I I 
We własnej karecie do szubienicy. 

Przed obliczem prawa wszyscy 
podsądni powinni być równi , bez wzglę 
du na ich pochodzenie. To też w Angl j i 
ongiś kary b y ł y stosowane wobec 
wszystkich skazanych jednakowe su­
rowe i ciosy padały takie same na 
winnych, jakieby nie zajmowal i stano­
wiska w społeczeństwie. 

W XV I I I w., naprzyk ład w Londy­
nie odbył się s łynny proces, w któ­
r y m ławę oskarżonych razem z 
prostymi zbrodniarzami zajmował lord 
Lovet t . Wszyscy oskarżeni, nie wy łą ­
czając lorda, zasądzeni by l i 

na karę śm ie rc i 

Apoteoza rewolucji na Kubie. 

Przywódca kubańskich rewolucjonistów przyjmuje hołd swoich zwolenników. 

Ponieważ w X V I I I w par Angl j i 
miał o wiele większe znaczenie, niż w 
dobie obecnej, skazany Lovet t ko rzy ­
stał jeszcze z n iektórych przywi le jów. 
Mianowicie, wszyscy z w y k l i przestęp­
cy odwiezieni zostali w z w y k ł y c h wóz­
kach arcsztanckicl i do Taiborn, dziel­
nicy Londynu, w której wznosi ła się 
szubienica, zaś lorda Lovct ta odwie­
ziono 

w jego własne] karecie, 
zaprzężonej w czwórkę rasowych ko­
ni. Ta parada by ła dla skazanego ma­
gnata bardzo p rzyk ra , tern bardziej, że 
przeczuwając coś złego, instynktem in 
teligentnego zwierzęcia, konie stanęły 
dęba przed dziedzińcem rhiejsca stra­
cenia i 

nie chciały ruszyć się dale). 
Złodziejów powieszono na zwyk­

łych sznurach, natomiast cieszącego się 
szacunkiem lorda — powieszono na 
jedwabnym sznurku. Widocznie, spo­
sób wykonywan ia kary bez względu 
na jej jakość posiadał wielk ie znacze­
nie w ówczesnej wy two rne j Angl j i , 
gdzie obyczaje znacznie się różni ły od 
obecnych. Groźne w y r o k i i ka ry stoso­
wane b y ł y z pełnem okrucieństwem 
przez sąd konserwatywny Angl j i tak 
wobec wyższych , jak i niższych sfer. 
ty lko zewnętrzne pozory i formy b y ł y 
odrębne. 

J. K. 

Upały i n t idmiar słońca niszczą t łustą 
cerę nienależycie chronioną i pielęgno­
waną. Przy opak in iu należy się posługiwać 
o le j k iem „ N e g r i t a " . Do pie lęgnowania ce­
ry służą: gorąca woda, proszek marmuro ­
wy „ M i r t i c u l u m " (zamiast myd ła ) i D ra 
Lustra odtłuszczający puder hig jeniczny-

Doświadczenia doprowadziły do te­
go wyniku, że trzęsienia ziemi zdołano 
przepowiedzieć już na 20 godzin przed 
ich powstaniem, i że potrafiono oznaczyć 
gniazdo trzęsienia. 

O ile metody prof. Novaretc dadzą 
się zastosować z tym samym dobrym 
skutkiem także w innych częściach świa 

ta, oznaczałoby to olbrzymi postęp w 
walce z straszliwemi skutkami trzęsienia 
ziemi. 

Podsłuchane. 
DZIECI . 

— Jakże, Tomeczku, sądzisz, że two 
ja siostrzyczka sprzyja mi? 

— O tak. proszę pana! Kiedy się 
wczora j uczyłem lekcji, to słyszałem 
jak papa mówi ł , żc z pana wielki o-
sioł. a Julka się ujęła za panem i po­
wiedziała, żc nic można sądzić ludzi 
z pozorów... 

• * , aj 

Mała Bronia asystuje przy myciu nie­
mowlęcia- Przy j rzawszy się swojej lal 
ce, pozbawionej nóg i rąk, py ta : 

— Jak długo ma pani Sobusia? 
— T r z y miesiące. 
— O, jak on się dobrze trzyma!.. . 

W BEZMIARACH W I E K Ó W . 
— Jesteśmy zanadto związani z 

czasem, co utrudnia nam życic. Mój 
szwagier, profesor historj i , l iczy zupeł 
nic inaczej. M ó w i ty lko o setkach, ty­
siącach lat!.... Czemu tak jęczysz? 

— T w ó j szwagier pożyczył wczo­
raj ode mnie dwieście z łotych na dłuż 
szy termin. 

Z Ł O Ś L I W O Ś Ć . 
śp ' ewok. Ubezpieczyłem swój j ł e * 

rn JO 000 zl 
— No i dlaczego towarzys two uic 

wypłaca j a n u tych pieniędzy? 

rza dworskiego nie widz ia ło 
mężczyzny? 

Wi l l iam Lamb, viscount Melbourne 
r.ie w y d a w a ł się być predestynowa­
nym do odegrania rol i mentora królew--
skiego, jaka mu z wo l i Opatrzność 
przypadła w udziale. B y ł on za mło­
dych lat jednym z najbardziej osławić 
pych b i rbantów, przyjacielem regen­
ta i uemoniczną s ławą cieszącego się 
lorda Byrona. 

Nie było rozpusty I zboczeń, 
p które &o nie pomawiano. Niejedno­
krotnie nazwisko jego wmieszane bv ło 
do skandalicznych afer rozwodowych, 
a własne jego małżeństwo z piękną 
lc.cz nieokiełznaną lady Karolina by ło 
przedmiotem plotek całej generacji. 

Teraz u progu starości los przekor­
ny sprawi ł , że stał on się doradcą mło 
dziutkicj k ró lowej , która nie znała 
świata i jego nieprawości i nie by łaby 
uwierzy ła , gdyby ktoś usi łował by l 
przedstawić w w łaśc iwem świet le je 
zaufanego premjera. Nikt też tego nie 
próbował, tembardziej, że lord Melbour 
ne by ł przywódcą part j i rządzącej. 
Lord Melbourne zresztą czyni ł wszy­
stko, by urzeczywistnić ideał, jaki kró 
Iowa w nim widzia ła. Godzinami ca* 
łemi s iadywał on po obiedzie przy bo 
ku kró lowej , potraf i ł dostosować roz­
mowę swą do jej poziomu umys łowe­
go, 

dystansując dowcipem i rozumem 
wszystk ich młodszych panów. O nim 
też (bi ła młoda Wik tor ja i nie mogła 
się doczekać ranka, k tó ry p rzywraca ł 
jej towarzys two loraa. 

Myliłby się ten wszakże, ktoby po­
stępowanie lorda Melbourne przypisy­
wał wyłącznie jego ambicjom i żądzy 
utrzymania się przy władzy. Schlebiało 
mu zapewne, źe był wszechwładnym za 
ufanym królowej, że mógł kierować 
pierwszemi jej niepewnemi krokami w 
labiryncie polityki, lecz pozatetn odgry­
wały w stosunku do królowej wielką ro< 
U 

momenty natury uczuciowej. 
Niewątpliwie i serce jego brało udział 
w tej niewinnej idylli, której istotę 
poznała Wiktorja dopiero znacznie póź-
niej i której się wstydziła Lecz wów­
czas był on jej powiernikiem, przed któ­
rym otwierała swą duszę dziewiczą, • 
kiedy lord Melbourne z obowiązku na­
legał na nią, by wyszła zamąż, prosiła 
stanowczo, by tej sprawy nie poruszał, 
gdyż ma ona zamiar pozostać 

drugą królową-dziewicą Angljr) 
Zapewniała go, źe czuje się zupełnie 
szczęśliwą i, że nic innego sobie nie 
życzy. 

Pewnego dnia przybył z wizytą ku­
zyn Albert, a młoda wiktorja zupełnie 
nic była zachwycona tym incydentem, 
lecz już dnia następnego niema nic w 
pamiętnikach o lordzie M. Natomiast nad­
pisano tam. że kuzyn Albert ma 

przepiękny nos i śliczny wąsik. 
W środę przybył książę Albert, a 

już w niedzielę Wiktorja komunikuje lor 
dowi M., że w interesie państwa zdecy 
dowala się oddać rękę swemu kuzynowi. 

Lord M. poszedł w niepamięć, skoń­
czyły się dziewczęce marzenia królowej, 

Nowe walk i na Da lek im Wschodzie, 

Główna brama wjazdowa w Kałganie, centralnym punkcie handlowym Mongołji, 
dokąd zdąża nowa ofenzywa japońska. U dołu: Japoński minister wojny, Araki, 
który głosi hasło zjednoczenia całego Dalekiego Wschodu pod berłem Japonji 
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